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..bieżące,,

tia b in c i obecny uwija się z nagrodam i 
dla swoich zwoleninkow, ja k  gdyby już zbli­
ża ł się koniec dni jego, albo jak b y  po trze­
bow ał pokrzepić upadającą tych zwolenników 

« gorliwość. O rder zelaznej korony 3. klasy 
o trzym ali posłowie D aubek, K lier i W olfrum 
a  krzyż kom andorski tegoż orderu br. K orb 
v. 'W eidenheim. Ze stanow isko rządu  , wobec 
cefltralistów , u  k tó rych  b rak  solidarności i 
b rak  powodowania się gabinetow i, je s t dość 
fatalnem , wskazuje n icty lko sołyotni artykuł 
wstępny Tagblattu, wyrzucając,} nadto rządo­
wi b ra k  rzu tkośc i młodzieńczej i szerokich 
poglądów, jak  i c iąg łe naw oływ ania i wywody 
ubu Press, ale i słowa, jak iem i ks. Auers- 
p erg  Przyjął w p ią tek  deputację Rady m iasta 
G racu, przynoszącą m u w otum  zaufania. Mi­
n ister prezydent p rzy ją ł deputację z całil 
uprzejm ością, i w długiej przemowie, wycho­
dząc od zapew nień najszczerszego poparcia, 
k tóre m u złozyła gorąco deputacja, podnosi} 
usilnie komęgzność zupełnie jednomyślnego 
postępow enia wszystkich fra k ty j stronnictw a 
m ernokonstytucyjnego. "„Tylko bezwarunkowe 
poparcie tego stronnictw a i organów jego, 
um oźebni rządow i spełnienie swych zadań 
Jezeh  się uda gabinetow i, jeden  rok u trzym aj 

. 31ę u steru , to konsty tucja  będzie zabezpie-t 
czoną i będzie zagrodzona droga pow rotu 
Pro bom federalnym , państw o ro zb ija jącym /' 
P ism a cen tra listyczne z wielkim ale próżnym  
mozołem tłum aczą, źe słowa te prezydentą 
gab inetu  nie są  wyrazem^ obaw

Gorszem jeszcze jest stanowisko rządif 
w obec korony. Ilekroć, cesarz wyjeżdżał do 
Tyrolu, zawsze ogarniał strach wielki centra, 
listów i ministerja centralistyczne. Gdy teraij 
cesarz odprowadzał Najj. Panią do Merann 
rozniosło się, że cesarz zabaw i trzy dni w 
Inszpruku, a centraliści w lot dodali, że pan 
Lasser będzie tam towarzyszył cesarzowi, ą 
następnie, że cesarz zaraz powróci z Meranu 
do Wiednia. Tymczasem stało się inaczej. W 
Meranie cesarz dawał d. 3. publiczne posłu­
chania, a powracając zabawi trzy dni w In# 
szpruku, gdzie znów udzieli-publicznych au* 
jencyj, ąa ąwa 0bia.dy dworskie, będzie na 

fem dSitilŴ en'u w t e a t r z e powołano telegra, 
«W nie “azPru,ku nadworną kuchnię i ma? 
frzybo^zńp,11' ,'lez dyrektora ces. kancelarjl 
kilku urAc,hiików'^d^ łIdc?' Brauna, tudzież 
nister Lasser będzie .po°̂ ni’ch ^le ->czy rai? 
jeszcze niewiadomo"—dodaail} do Inszpruku}
tkiem pisma centralistyczni wielki)n smu- 
wkrótce z Wiednia udać' sm 1° ma cesarf 
może z Najj, Pauią dwa m ie s i ć  I
w Gódóllft, I .to. znowu nie do T

.listom. pentraj

Układy rządu z posłami daimac k iu ' 
(jest ich pięciu) celem pozyskania ich gj0̂  
sow dla uowelli wyborczej, prowadzone przez 
ministra Ungra, jeszcze nie doprowadziły dó 
upragnionego przez rząd rezultatu. Część 
posłów niechce nic słyszeć o ustawie, wymieć 
< w e,i przeciw federalistom reszty krajów;
n a d ln ie CDęf l l nib-y się sk ła n ia ’ NV zam ian f
ale niczego mp1 ust^ st«  administracyjnych
zrobić bez p o r o z S rzeka,-gdyz mef ce. m]  
kraju, i d la te g o  “S ia. S1? z posłami ił 
wego w Radarze. ała S1̂  do klubu narodo;
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fa terland  z soboty pisze. „Nasze donie­

sienia o nieudałym rezultacie rozpraw pod­
komitetu konstytucyjnego, wkrótce, zostaną 
publicznie stwierdzone Galicyjska delegacja 
zażądała od p. Zyblikiewicza, ab} jej urzę­
dowe dął wyjaśnienia o stanie sprawy, który 
zresztą prywatnie jest wiadomy; a skoro to 
wyjaśnienie będzie danem i jawnie się okaże^ 
ze Galicję chcą zbyć strzępkami, to jedna 
część^ delegacji ma nalegać na cofnięcie re­
zolucji, gdyż pod rządem obecnym niepodo­
bną jest myśleć o dojściu ostatecznej ugody
do skutku.' Nie potrzebujemy wykazywać
doniosłości tego kroku pod tyzględem prawno­
politycznymi >,r - • -

Wiadomość tę usiłują Pressy s^araliźo 
wać, przytaczając artykuł C zasu , 'któryśmy 
w niedzielę podnieśli, - i który znowu najfa- 
talniej przysłużył się sprawie rezolucyjnej/

Stara Presse powiada, że podkomitet
dopiero ogólnikową rozprawę nad * rezolucją 
ukończył, a wczoraj miano przystąpić do foi> 
mułowania pojedyńczych punktów. Dobrze 
uwiadaruiany łp anderer donosi: „Rząd, a le  
n ie  s t r o n n i c t w o  r z ą d o w e ,  oświadcza 
gotowość pozwolenia w zupełności na żądanie 
rezolucji co do szkół, tudzież co do spraw 
sprawiedliwości, z wyjątkiem osobnego try, 
bunału najwyższego dla Galicji, który to 
punkt możnaby jednak ułożyć z pewnemi 
zmianami; żądanie zaś co do odpowiedział 
nego rządu krajowego, napotyka na opór za­
cięty. Delegacja galicyjska jednak nie myśli 
w tym punkcie ustąpić, gdyż właśnie' co do 
tego sejrń będzie niezachwianym Podszczu- 
wanie Rusinów i różne postępki nietaktowne 
rajcksratowej frakcji centralistycznej, rozsier­
dziły mocno delegację galicyjską, uskarża 
się ona na demonstracyjnie nienawistne j 
nieprzyjacielskie traktowanie ze strony po­
słów centralistycznych i stojącego na żołdzie 
rządowym dziennikarstwa. Najpiękniejszy re^ 
zultat, jakiby przyniosła ugoda, t. j. przyj a* 
cielskie współdziałanie stron obu. jest zniwe 
czon},  ̂ a w kole delegacji coraz więesj zwo- 
lenników ^zyskuje zdanie, że tak, ozy owak, 
trzeba już raz zrobić koniec."

Stara Press,; soboty pisze: „Trudno 
powiedzieć, czy sprawa w podkomitecie do­
brze stoi, gdyż Polacy przy wszystkich punk­
tach, których się im nie- pozwala, wszelkiego 
obowiązującego przyrzeczenia odmawiają, od 
powiedzialności przyjąć nie chcą, i na decy­
dujące dla nieb uchwały sejmu się powołują." 
Ale, jak powyżej napomknęliśmy, po artykule 
Czasu o „dogmacie", znowu duch wstąpił w 
Pressy, Fremdenblatty i t. (L

Czytamy w Tagblacie: „Jak słychać,
wniesienie zapowiedzianych w mowie trono­
wej projektów do ustaw w sprawach wyznax 
niowych, spóźnia się z powodu, że minister 
Unger takowe częściowo przerabia. Od kil­
ku dni bawi we Wiedniu dr, Wurzbach, 
szef Krainy; w piątek konferował długo % 
ministrem-prezydentem. Hr. Taaffe nie chcę 
ustąpić z namiestnictwa Tyrolu, a pójść do 
Tryestu, gdyż nie włada dostatecznie języ-j 
kiem włoskim."

Żaden z trzech projektów do uchwał \y 
sprawie podniesienia szkół w Krainie, pono­
wnie przez sejm kraiński uchwalonych, nie 
otrzymał sankcji. £zy  to należy do zadań 
ku ltu ry , którą tak. inocuo centraliści powia­
dają iż szerzą V

W C zechach poczęto już  przenosić s ta ro ­
stów W dym isje dopiero n as tąp ią . Konń-

9 1 0 0  Ul ̂ h  VV9‘T; i W ‘ ,-9U ił^
skaty pism czeskim, n Czechach i na Mora­
wie, trwają ciągle, Pewne pismo czesko-na- 
rodowe7 w języku niemieckim wydawane w 
Bernie, w jednym tygodijią cztery rązy kor- 
fiskowano."  "

Konferencje KluatÓw z rządem węglet-- 
skim w Peszcie doprowadziły już dô  zupeł­
nego prawie porozumienia, tak’, że Lo.nyay 
mógł ną kilka d_ni na-, wieś wyjechać.

Los rezolucji w podkomitecie'ni n»»isvur» n|ii ltfl sm Jl iirniinnnr n: nsnn ■
koiistytucyj ny m.
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Obowiązek zachowania tajem nicy w ło­

żono w podkom itecie'konstytucyjnym  na 
członków /  a tajem nica na korzyść wier-. 
ijęłtonstytuoyjnych je s t  wyzyskiwaną. Or­
gana m inisterjalne i wiernokonstytucyjne 
w ogóle z jednej strony piszą niby p 
wielkiej powolności i zgodliwości "Niem  
ców w podkomitecie d la .'żądań , galicy j­
skich, z drugiej strony zaś piszą a r ty k u ­
ły piorunujące przeciw nadaniu Galicji 
obszerniejszej autonomii, czy to liuanso 
wej, czy adm inistracyjnej, czy ustawodaw­
czej, biorą w opiekę świętojurców, jako 
niby jedynych reprezentantów  Rusinów, 
biorą w' opiekę żydów., jakp niby repre­
zentantów niemieckiej narodowości w Ga­
licji, a urzędowa „W iener Z eituug“ poi 
w tarza te  iph ^ p je k ło  napady z wielkim 
upodobaniem / o t

O co więu. chodzić m.oże wiernokon- 
stytucyjnym  w tej dwulicowej taktyce?

Co się w podkomitecie dzieje, wie­
dzą oni dokładnie, a jeżeli praw ią o po­
myślnym przebiegu rozpraw, to .czynią tę 
z najzupełniejszą świadomością , iż rzecz 
się ma przeciwnie. Ale tak tyka  ta  mą 
na celu wmówić w ogól Niemców, a oso* 
bliwie w koronę, że podkomitet -poszedł 
w swych koncesjach, w swej powolności 
i zgodliwości tak  daleko^ ja a  daleko m o­
żna było pójść bez narażenia jedności i 
potęgi państwa, i bez dopuszczenia -uci­
sku ruskiej i niemieckiej narodowości- w 
Galicji. Jeżeli zaś PolaC) nie przyjm ują 
tego, co im ofiaruje podkomitet, to -w iną 
nie spada na Niemców, lecz na Polaków. 
Z tego powodu trzeba .sejm galicyjski 
rozwiązać, Rowe wyhojj /^rządzić, ażyiby 
do Rady państw a przyjść m ogła delega­
cja, z k tó rąby  łatw iej można zawrzeć 
kompromis. |

Gdyby podczas obrad podkom itetu 
był wiadomy cały przebieg rozpraw punk t 
po punkcie, miałaby opinia publiczna, ji 
m iałaby także korona, przed oczyma cały 
obraz ze wszystkięmi szczegóła ..i,. i wy. 
chodziłoby na jaw usposobienie tak  mi 
nisterstwa, jak ' i więrnokonstytucyjnycb 
członków podkomitetu przeciw zawarciu % 
Galicją ugody. Okazałoby się, iż nie ugo-

T T
dę .uja podkom itet na celu, lecz chodzi 
mu o . usunięcie żądań galicyjskich, żę 

1 dąży do zabezpieczenia 1 komplotn Rady 
państwa i uzyskania dwie trzecie częścj 
głosów wiernokdnstytucyjnyćh przez roz-. 

„wiązanie sejmu galicyjski egu i nowe wyi 
bory, a ^laborat podkomitetu i opozycja 
delegacji przeciw tem u elaboratowi ma 
posłużyć jedynie do uzasadnienia rozwią 
zama sejmu galicyjskiego, Już  san? wy­
bór Janow sk iego ' do podkom itetu był 
wskazówką tej dążności w iernokonstytu 
cyjuych. Gdyby”' byli m ieli szczery zamiar 
zawrzeć ugodę z delegacją, nie byliby for 
sowali tego wyborij. P rzeb ieg  rozpraw w 
podkomitecie coraz dobitniej odsłaniał ten 
zamiar, a artykuły m inisterjalnej :|;N. fr. 
Pressy“ torować miały w opinii publi- 
pznej {łfogę ternu postępowaniu. A rtykuły 
te  były w zupełnej łączności z przebie ’ 
giem rozpraw, były ich odbiciem, ząsto-_ 
sowanein ' do ogółu czytelników, dla wy-, 
wołania w nich tego samego usposobię-, 
nia, | jak ie  objawiło się w podkomitecie.

Jedna tylko .m yśl niepokoiła i' nie-- 
pokoi dotąd *■ wiem okonstytucyjnych. Co 
powie ną elaborat podkom itetu korona ? 
Co. powie h r. Andrassy ? Czy uznają, że 
podkom itet nie mógł nic więcej dawać 
Galicji, bez narażenia jedności i potęgi, 
państw a? Czy dadzą się przekonać, że n a . 
Wet w razie, gdyby jedność i potęga p a ń . 
stwa dozwolić mogły w tym i owym pun-. 
Kcie zaspokoić żądania Galicji, to me mo­
żna tego uczynić -przez wzgląd na pół 
jujiliona , niemieckich żydów galicyjskich 
i przez wzgląd na Rusinów? : Sejm kro- 
acki. wśród obrad podkomitetu, rozwiąza­
no bezwzględnie. A więc hr. Andrassy 
nie może nic powiedzieć przeciw zerwa­
niu rokowań z galicyjską d e leg acją / a od­
wołaniu się do nowych wyborów, gdyż to 
samo uczynili Węgrzy , z K ro a ta m i! I s t o . 
tnie;, od chwili rozwiązania, sejmu kroac- 
kiego, ministrowie i w iernokouslytucyjni 
nabrali otuchy i nie na rękę im je s t t e ­
raz, że pomimo tego jakoś ugoda kroac- 
ka przychodzi teraz do s k u tk u ! Cesarz 
wyjechał do Meranu i wróci dopiero we 
wtorek Nie' można więc wiedzieć, co po­
wie koropa. gdy jej elaborat będzie przed­
stawiony. W strzymano się więc z s fo r­
mułowaniem pierwszego punk tu , a przeto 
i z sformułowaniem całości e labo .a tu . 
Z powodu tajem nicy, głosy polskie w 
dziennikarstwie, głosy delegacji jeszcze 
nie mogły się odezwać, ii ‘ na elaborat 
podkom itetu n ik t i z Polaków najum iarko- 
wańszych zgodzić się nie może. A głosy 
niemieckie ciągle piszą, że Polacy przyj­
m ują kompromis, ( Dlaczegóż więc korona 
nie miałaby się zgodzić na elaborat? A 
gdy raz się zgodzi, to gdy później de le­
gacja niby inaczej się namyśli, i w ystąpi

r £ e  ś w i a t

v (Literatura W Sm ajcarji. Mowa 
W ^ ie n n id w o  romańskie. Jak stę m ani,
'®siuie  narodowość szwajcarska na polu du-
T l  » "  Charakter pisar^J szwajcarskiej

bTQazeiHxa scen Sonderbundu. -— Ince

Szwai aPerswyl)- 
Z a m iesz k a li^  niema odrębnej literaturyj 
ma różnemf ;przf  trzy aarody, mówiące trze- 
re należą a l h ^  .1’ Produkuje dzieła, kto. 
cuzkiej albo i  memieckiej, albo do fran- 
Język romański6 k r 6 d° włoskiei literatury, 
skich górali w mówi garstka alpej-
własną literaturę a7!Ildten» ma wprawdzie 
eą, posiada bowiem ,ona bardzo ubo-.
ńicych i tak zwanych w  ksijłżek reli'  

przez miłośników ginąc 'j '1S ^ » , pisanych

Mowy romańskiej o t o h w n Ł  Jf ' w  
rowie innych ta to o o w . ę W , «  
kilkanaście tysięcy goiali, literatura wieC ro­
mańska rozwinąć się nie może i ma}o ktQ 
wie o jej istnieniu. Wszakze jakkolwiek 
wszystkie dzieła jakie Posi.ada> nie.doszłyb» 
liczby książek, jakie sam Kraszewski u naR 
napisał, godnym jest uznania pątrjotyzm mie. 
szkańców gór, z jakim pielęgnują starożytny 
swój język i zabytki jego przechowują w dru„ 
kowanych książkach. Jakkolwiek książki tę 
służą góralom za pokarm duchowy i przed­
stawiają ich oświatę, literatura, do której na­
leżą, niema przecież innej prócz pamiątkowej 
wartości.

Jest io motyl, którego wzięto na szpil­
kę. Jeszcze żyje, jeszcze porusza skrzydłami, 
ale niebawem umrze i pozostanie w gabi-

  *•—  '
necie nauki jako piękny okaz lśniący farba­
mi czystego uczucia.

Inne narodowości w Szwajcarji, nie -u- 
tworzyły, jak powiedziałem juz wyzej„ odięb- 
nej literatury. Dzieła szwajcara Jean Jacąueą 
Rousseau Francuzi zapisali na karty iran-i 
cuzkiej literatury, Szwajcarów Zschokke po- 

pisarza 1 historyka Mullera, Niemcy u- 
nich r w -  s]voic]1 i słusznie należą oni do

a  W 5-;tury me bywa państwowe' uiniH
dność języka, dlatego niema s z w E  kiei r  
teratury, bo niema szwajcarskiego' ję2yka

Kto jednak rozważnie wczytywał się w 
książki przez Szwajcarów napisane i wydane, 
ten niezawodnie razem z nami spostrzegł w 
nich pewne, pomimo różnicy trzech języków, 
wspólne cechy, świadczące o wspólności du­
cha. Jedność szwajcarskiego ducha me obja-. 
wia się rw języku ale w 
rakterach, w obrazach, w sKionnosciacń. 
Niemiec, Francuz, i Włoch j e m j p o -  
dobny sposób jak Szwajcar. Mieszkaniec pię 
knych dolin alpejskich chociaż czytuje ksiąz- 
M u  sw oich sąsiadów drukowane, ma upodoJ 
banie tylko w swoich, te ostatnie tylko do­
brze rozumie, bo w nich widzi odbicie kształ­
tów których ideały leżą w piersiach synów 
;ego ojczyzny. Wyrobiona przez jednakowe 
instytucje i wspólną dolę historyczną, szwaj­
carska narodowość, obywa się bez wspólnego 
języka, tem silniej za to manifestuje się w 
sferze pojęć i uczucia. Szwajcarja jest naj­
doskonalszym wzorem jedności różnych języ­
kiem narodów, której drugi przykład widzi­
my w naszej ojczyźnie. I u nas trzy mow} 
rozbrzmiewają a w nich jeden duch, jedna 
narodowość manifestuje się. Separatyczne dą­
żenia sztucznie w wschodniej Galicji wszcze- 
Pione, nie zdolne są rozszczepić tego co wspól­
na wiekami prowadzona praca i dola doko­
nała, rozbiją się też one o granitową pod­
stawę duchowej jedności i Polska będzie w

Europie jak druga Szwajcarja narodem i rze* 
szą mówiącą trzema językami ~

ił-jpA L » * fi
Ale wracamy do Szwajcarji. Powiedzie­

liśmy,' że niema szwajcarskiej literatury, ho 
niema szwajcarskiej mowy, jest jednak szwaj­
carska szkoła. Charaktery jej są postaciami, 
które się tylko spotyka nad zielonemi wóda­
mi alpejskich jezior, i nad spienionemi nur-: 
tami Aaru. Szwajcarscy pisarze są pełni proł 
stoty i skromności. Nie starają się zadziwić 
swoich czytelników przez opisywanie nadzwy­
czajnych przygód, ani też przez wielkie ale 
czcze teorje socjalizmu. ”W ich stylu nie znaj­
dzie nikt błyszczących wyrażeń G a u t  li i e r  a 
ani też rzeźbionych subtelności P a u 1 St. 
V i c t o r a ;  nie biorą oni za przedmiot do 
swoich powieści romansu mumii, ani tez świej 
(flego zepsucia nowożytnego Jiabilonu. szwaj­
carscy pisarze opowiadają to, na co patrzą: 
wspaniałe widoki Alp, wypadki myśliwego w 
górach, miłość pasterzy,. .nieszczęścia i rado­
ści robotnika.

Wdzięk ich powieści jest jak wdzięk 
krajobrazu. W literaturze podobnie jak w 
malarstwie mają szczególne upodobanie do 
malowania okolic. W malarstwie wydali Szwaj­
carzy najznakomitszego pejsażystę w Europie, 
stawnego Calama; w powieści nie mają je­
szcze pisarza równej tamtemu potęgi, ale 
Przymioty i właściwości jego w zdrobniałej
mierze powtarzają się we wszystkich piszą-, 
cyeh. , - -  *• . łW w ‘ 1

Do powieściopisarzy szwajcarskich, naj­
więcej produkujących, należą J u s  t e ,  U r- 
b a i n  0 1 i v i e r  i G o t t h e l f .  Urbain 01iviei 
w powieściach swoich podaje obrazy romań-i 
skich wiosek; Gotthelf szkicuje życie berneń­
skiego ludu. Mniej od tamtych znany M. 
An t .  C a r t e r e t ,  w powieści niedawno wy 
danej, „Deux Amis“, opisał bardzo powabnie 
życie szwajcarskich miast, a zwłaszcza ge­
newskie obyczaje. Powieść jego dzieje się na 
brzegach Lemanu, wśród natury, która pię­

knością .-.woja ściąga ludzi z całego świata. 
T} py, jakir p  powieści występują,' nie są 
konwencjonalne, ale prawdziwie genewskie’ 
Nie małą też zaletą jego książki jest swo­
boda, z jaką wypowiada swe myśli i  szacu 
net dla każdego przekonania, obok wstrętu, 
okazanego dla hipokryzji. Walka religijna 
przez dekreta Watykańskiego soboru podże- 
gnięta, ■ odbiła się na kartach tej książki, ii 
pod tym względem ma o n a . wartość współ­
czesnego obrazu. ,

Wspomnieliśmy o walce religijnej. Gtoź1 
pow iedzieć tu należy, źe jest onn równie sil­
n ą  w S zw ajcarji j a k  w Niemczech. Postano­
wienia, zabraniające jezuitom osiedlania się. 
n au czan ia  i spełniania duchownych funkcyj 
w Związku szwajcarskim, ponownie'1 przez 
sejm związkowy uchwalone zostały. Ograni-, 
czono także we wszystkich kantonach wpływ 
księży na naukę dzieci, a w niektórych przy­
jęto już i wprowadzono w życie w .szkołach, 
zasady bezwyznaniowców.

W kantonach, które dotykają jeziora 
wspomnieniami Wilhelma Telia i nadzwyczaj­
ną pięknością brzegów wsławionego, ruch re­
ligijny jest najsłabszy, są to bowiem kanto­
ny bez większych miast, przeważnie przez 
włościan, mocno przywiązanych do religii ka­
tolickiej, zamieszkałe. Kiedy w jednych kan­
tonach zaledwo tolerują katolików,, w Uri, w 
Unterwalden, w Schwyz i w Luzern zaledwo 
tolerują protestantów. Jakie tam usposobienie 
panuje,, dowodzi wypadek, który., zdarzył się 
kilka la t temu, w czasie naszej bytności w 
Szwajcarji. W Altdorfie, stolicy kantonu Uri, 
zecera, który napisał i wydał broszurę prze­
ciwko papieżowi, za, wyrokiem sądu, publi­
cznie, ręką kata. na szafocie ochłostano, 
książkę jego spalono, autora zaś skazawszy 
na koszta procesu, z kantonu wypędzono. 
Dzisiaj możeby już w ten sposób gorliwość 
religijna Uryjczyków nie wyraziła się, czego 
bowiem nie mogli zrobić protestanci, to zro­
bili w ostatnich latach bezwyznaniowcy. Nie

przeciw elaboratowi, to  korona niezawo­
dnie przystanie i na odwołanie się do no­
wych wyborów, do nowego sejmu. Cho­
dziło jedynie o 'to ,  ażeby do wtorku t. j. 
do dzisiaj najzupełniejsza była niepewność 
u góry i u dołu, jakie jes t usposobienie 
delegacji galicyjskiej, i jak ie  kraju wobec 
elaboratu! r ’ t

P lan  wiemokonstytucyjnych był mi* 
sternie obmyślany W , podkomitecie role 
były rozebrane tak , że aż p. Lasser mógł 
występować z perswazjami, iż przecież coś 
dać potrzeba Galicji, występować mógł 
jako potektor Polaków! • Dziennikarstwo 
wiernokonstytucyjne, nibyto o niczem nie 
wiedząc, lecz tylko z pogłosek wnosząc, 
donosiło o pomyślnern rozwijaniu się spra­
wy ugody galicyjskiej, umieszczając obok 
tego fałszowane telegram y o jękach Ru­
sinów,” o m onstrepetycjach, zgromadzeniach 
ludowych, tak , iżby się zdawało, że w 
Galicji mogą wielkie zaburzenia wybu­
chnąć, gdyhy podkomitet zaproponował 
obszerniejszą nadać Galicji autonomię. 2 - 
Zyblikiawicz, związany tajem nicą, nie mógł 
delegacji odsłonić najsm utniejszego stanu 
rzeczy. Ale W o n a ?  Ale h r. Andrassy? 
Gdyby p. Lasser był m ógł towarzyszyć 
cesarzowi do Inspruku i M eranu ? „Cze­
kaj mj) z ostatecznem sformułowaniem e- 
laboratu  aż do poniedziałku, bo cesarz 
ma w, sobotę przyjechać! Czekajmy aż do 

..Środy, bo nie w sobotę, lecz we wtorek 
dopiero przyjbdzieu  —  powiedzieli .wier- 
nokonstytucyjni i ich W ydział wykonaw­
czy !...

W  przeszły wtorek już podkomitet 
sform ułował i przyjął wszystkie punkta 
elaboratu z wyjątkiem  pierwszego. Więc 
we wtorek już mógł dr. Zyblikiewicz 
przedstawić delegacji, co sformułowane i 
przyjęte już punkta zaw iera ją , tajemnica 
m iała być zachowaną aż do przyjęcia w 
podkomitecie sformułowanych punktów. 
Nie ulega też najm niejszej wątpliwości, 
że delegacja j e d n o g ł o ś n i e  odsunie czy 
odsunęła ten elaborat. Co dalej uczyni? 
Pięć dni miała czasu dla zaszachowania 
tajem nych robót w iem okonstytucyjnych, 
dążących do pozyskania korony i h r. An- 
drassego dla elaboratu pocjkomitetowego. 
Co delegacja uczyniła lub . uczyni i czy 
się jej to zaszachowanie powiedzie? Jeżeli 
sformułowanie pierwszego punk tu  i osta­
teczne zredagowanie całego elaboratu na­
s tąp i prędko, będzie to znakiem , iż wierno- 
konstytucyjni ubiegli delegację i już peł- 
nemi żaglami p łyną do celu. Jeżeli zaś 
będą odwlekać, to  widocznie nie są pewni 
zwycięstwa, i  obawiają się nowego prze­
silenia m inisterjalnego z powodu elabo­
ra tu , k tóry  je s t dziełem głównie m in i­
sterstw a obecnego a mianowicie księcia 
A uersperga i p. Lassera.

zaprowadzili oni żadnego nowego kultu, ale 
wprowadzili w serca pewną dozę reiigijnej 
obojętności. Wszakże najniętności prowadzo­
n e j walki mogą jeszcze zapalić się ogniem 
fanatyzmu, dlatego nie zaprzeczylibyśmy mo­
żności powtórzenia się w Szwajcarji scen woj­
ny Sonderbundzkiej, z której by rozumie się 
umiała skorzystać zaborcza polityka berliń­
ska, rozdmuchująca na południu Niemiec po­
żary religijne.

Z gazet szwajcarskich, jakie nas docho­
dzą, widzimy, że w Szwajcarji prócz kwestji 
reform konstytucyjnych Związku, agitacyj so- 
.cjalnych, sprawa religijna jest na porządku 
dziennym. Zapaliła ona umysły do pytań, ja ­
kie wszędzie ludziom myślącym rzucono do 
rozwiązania.

Wspomnieliśmy o gazetach. Liczba ich 
w Szwajcarji jest bardzo wielka. Na ludność, 
półtrzecia miliona dusz wynoszącą, wychodzi 
około pięćset pism perjodycznych. Większa 
ich część małej jest wartości, świadczy to 
wszakże o wielkiej oświacie, jeżeli nietylko 
kantony, ale okręgi i małe miasta mają już 
swoje gazety.

Po gazetach najwięcej w ychodzi kalen­
darzy, w których proroctwa uie małą odgry­
wają rolę. W nadesłanym nam z Zurychu 
kalendarzu p t . : Der Vetter Jakob, illu-
strirter sdiweiserischer Fam ilien-K alender, 
1872, jest rycina, przedstawiająca pomnik 
na pamiątkę stuletniej walki, przez Polaków 
z najezdnikami prowadzonej, i opis muzeum
polskiego w R&pperswyl, kończący się sło­
wami: „Dopóki w synach Polski objawia się 
równie silna samowiedza, dopóki oddawna 
znane hasło; „Jeszcze Polska nie zginęła", 
będzie zawsze rowem, dopóty Szwajcarja za­
mknięta pomiędzy czterema wielkiemi pań­
stwami, za szczęśliwą uważać się powinna, 
źe posiada pomnik i otacza opieką swą za­
kład tak wysokiej narodowej wartości."
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Środa i powiat środzki, jeszcze w r. 
1870 podjęły były myśl założenia wyższego 
zakładu naukowego. „W tym celu miasto 
żądało zapomogi od powiatu, i stany powia­
towe uchwaliły roczną subwencję w ilości 
1500 talarów, jednakie tylko, jak  donosi 
K urjer Pozn w takim razie, jeżeli władza 
zezwoli na założenie progimnazjum katoli­
ckiego, jeżeli dyrektorem będzie katolik wła­
dający zarówno niemieckim jak  polskim ję­
zykiem, i jeżeli przynajmniej w niższych 
klasach, odnośnie w oddziałach polskich, 
język polski będzie wykładowym, niższe bo­
wiem klasy miały być podług narodowości 
rozdzielone — przyczem zażądano, aby re- 
jencją owe 400 talarów, które dotychczaso­
wy rektor pobierał, przeznaczyła i nadal dla 
utworzyć się mającego progimnazjum. Wnio­
sek tak sformułowany, przesłany był rejen* 
cji, i już były widoki, że rejencja propozy­
cję przyjmie i na podobne progimnazjum ze­
zwoli, gdy wtem wiatr, wiejący obecnie cał­
kiem inaczej z Berlina, sprawę zmienił, i oto 
d. 26. p. m. nadeszła całkiem niespodzie­
wana odpowiedź, źe rejencja zezwala tylko 
na założenie gimnazjum s i m u l t a n n e g o ,  
(tj. takiego, w którem żadne wyznanie nie ma 
przewagi nad drugiem, p. r.) z dyrektorem 
wprawdzie katolikiem, ale z przeznaczeniem 
owych 400 talarów tylko czasowo, z wykła­
dem w języku tylko niemieckim, bez żadnych 
równoległych klas polskich! Zapewne warunki 
te rejencji nie będą przyjętemi przez stany 
powiatowe, i udadzą się one do sejmu, ale i 
tam, w obec wzmożonych dziś wiadomych 
tendencji rządu, nic pewno nie wskórają.“

W Książu odbyło się w przeszłym ty­
godniu bardzo ożywione posiedzenie Rady 
nadzorczej Towarzystwa przemysłowego, we­
spół z zarządem kasy oszczędności i poży­
czek. Między innemi sprawami, wybrano ko­
misję książkową, teatralną itd.

W Stęszewie, jak donosi Gazeta To­
ruńska, na dpiu 21. pr. m. zawiązało się 
Towarzystwo przemysłowo-rolnicze.

Według tegoż pisma, z początkiem bie­
żącego roku, p. Leon Czarliński z pod To­
runia, za uprzedniem porozumieniem się z 
Towarzystwem moralnych interesów, rozwinął1 
w okolicy czynność kolporterską dla ludu. 
Spodziewać się należy, źe we wszystkich po­
wiatach Prus p. Czarliński znajdzie naśla­
dowców, którzy postarają się wyrwać z rąk 
ludu niemieckie książki.

Towarzystwo oświat)- ludowej świeżo za­
wiązane w Toruniu liczy już do 60 człon­
ków, co na tamtejsze stosunki, z uwzglę­
dnieniem czasu, jest cyfrą dość wymowną. 
W liczbie członków znajduje się kilka pap.

Wspominaliśmy nieraz jak gorliwie rząd 
berliński ostatniemi czasy począł występować 
przeciw ruchowi polskiemu na Szlązku, w 
Poznańskiem i Prusach, choć ruch ten nię nie 
ma w sobie 'politycznego i cały się objawia 
tylko na polu ekonoinicznem i moralnem. 
Dotąd jednak nie było słychać aby za to 
rząd kogokolwiek pociągał do odpowiedzial­
ności, lecz zdaje się, źe nasze przewidywania 
przed dwoma miesiącami w tym względzie, 
na nieszczęście zaczynają się sprawdzać, bo 
oto co pisze Orędownik na pewne: „Króle­
wska regencja w Kwidzyniu zarządziła śledz­
two co do niektórych osób, które brały udział 
na wiecach ludowych. Powiadają, że w pań­
stwie konstytucyjnem, jak Prusy, wolnp ka­
żdemu wszystko robić, byleby jawnie i pra­
wnie robił. Jestto prawdą dopóty, dopóki 
tego, co ma tak wielkie zaufanie do konsty­
tucji, nie schwycą za kołnierz i nie wsadzą 
do kozy. Oczywistą jest, że po wyjaśnieniu 

prawy z kozy go wypuszczają; żeby wszakże 
SunLknąć tej nieprzyjemności,  ̂najlepiej jest 
działać nietylko jawnie i prawnie, ale i ostro­
żnie — a potem dzielnie się bronić.”

W Poznańskiem ze wszystkich stron na­
legają, aby Towarzystwo oświaty ludowej jak 
najprędzej się zorganizowało. Dz. PoznansJet 
uspakajając obawy aby rzecz cała nie poszła 
w odwlokę, powiada że komisja tymczasowa
powierzoną sobie przygotowawczą pracę ener­
gicznie prowadzi i niebawem z publikacją 
ustaw i wszelkich potrzebnych odezw wysr4" 
pi. W skład komisji pierwotnie wchodzili, 
pp. Wł. Bentkowski, Wł. Kosiński, Autom 
Krzyżanowski, Mieczysław hr. Kwilecki, Mie­
czysław Łyskowski, Sew. hr. Mielżyóski, Sew. 
Radoński, dr. Zygmunt Szułdrzyński i Wład. 
Zakrzewski. Członkowie ci, według przysłu­
gującego im prawa, do składu swego powo­
łali inne osobistości, które z patrjotyzmem 
umieją łączyć nadzwyczaj cenny przymiot, a 
mianowicie przymiot niepoprzestawania na 
słowach.

Potycje polskie w sprawie dozoru szkol­
nego, nadesłane do Berlina na dniu 1. b. m. 
liczyły już 96,860 podpisów.

Podaliśmy przed paru dniami wiadomość 
o posiedzeniu głównego komitetu związku 
spółek pożyczkowyyb, obradującego nad py­
taniem, w jaki sposób zaradzić potrzebie kre­
dytu osobistego włościan. Dziś podajemy re­
zultat tej narady, który według D z. Vozn. 
wypadł następująco: „Dla zaradzenia potrze­
bie k r e d y t u  o s o b i s t e g o  włościan, należy 
szerzyć spółki pożyczkowe po wszystkich na­
szych miastach i miasteczkach, z niemi łączyć 
okolicznych włościan, zapomocą mężów zau­
fania po parafiącb ustanowionych jako agen­
tów spółek miejskich, w istniejących spółkach 
powiększać udział członków i fundusz żelazny, 
ażeby pozyskać więcej depozytów \ większy 
kapitał obrotowy na dłuzsze i tańsze poży­
czki dla włościan, a dla zaradzenia potrzebie 
r e a l n e g o  k r e d y t u  włościan, należy się 
starać o zaprowadzenie włościańskiego banku 
hipotecznego, dla wypracowania zaś planu 
tego banku proponuje wybrać komisję z za­
daniem, że zda w jak najkrótszym czasie 
komitetowi głównemu sprawę z swej pracy. 
Wszystkie te wnioski został) jednomyślnie 
przyjęte, a do komisji wybrani: Dr. Au, sę­
dzia Lewandowski i racica Motty, a p. sędzia

Łyskowski przyrzekł swą pomoc, nie mogąc . 
dla nawału pracy, przyjąć udziału w tej ko­
misji."

Katolik zamieszcza sprawozdanie % wie­
cu odbytego w przeszłym tygodniu w Bieru­
niu. Wiec był poświęcony sprawie wyboru 
posła do sejmu berlińskiego, i jak na całym 
Szląsku górnym, popielał ks. Miillera. Głó­
wnie zanotować tu należy, źe właśnie w s k u ­
tek utrudzaó i szykan, jakie rząd zaczął sta­
wiać agitacji polsko-katoiickiej, na wiec ten 
zebrało się daleko więcej wiarusów jak zwy­
kle. Katolik  tak o tern pisze: '„N ie źle ks. 
wikary Kulka prorokował burmistrzowi, za­
mykającemu małe zgromadzenie 21. b. m., 
źe rozpędzenie posiedzenia 21. b. m. więcej 
skutku odniesie, jak gdyby mówcy trzy go­
dziny byli rozprawiali!" — zamiast bowiem 
80— 100 wiarusów, zgromadziło się ich wczo­
raj więcej jak 100.

Szlązk górny, jak się zdaje, nie poprze­
stanie na stawaniu w obronie tylko rehgji 
katolickiej; można się spodziewać, że tak 
samo jak i inne prowincje polskie pod zabo­
rem niemieckim, wkrótce się upomni i o 
krzywdę, jakiej pod względem językowym do­
znaje, i stosowną petycję, za przykładem 
Prus Wschodnich, do Berlina wyszle.

Hlemcy.

Od wojny z Francją Bismark został 
mesjaszem niemieckim; cokolwiek zrobi i co­
kolwiek powie, wszystko to napawa radością 
i zachwytem wszystkich Niemców, a to tak 
dobrze pruskich, jak i austrjackich. Są to 
Niemcy, którzy zarazem okropnie kochają 
wolność, ale pozwalają sobie nie widzieć: jak 
wolność ta w ręku ukochanego ministra sta­
je się grającą tabakierką. Niech się tylko 
wolność pruska zetrze z policją berlińską, 
to z pewnością policja będzie miała słuszność. 
Przed kilkoma dniami policja skonfiskowała 
nakłady dwóch czy trzech dzienników, są­
dząc, źe zawierały w sobie niedozwolone o- 
głoszenie bankowe, omyliła się, po kilku go­
dzinach błąd swój poznała, i wróciła nakła­
dy, ale nie wróciła strat, jakie przez to po­
nieśli nakładcy. Z tego powodu interpelowa­
no w Izbie ministrów. Minister spraw wew­
nętrznych oświadczył, że policja wprawdzie 
popełniła omyłkę, ale postępowanie jej było 
bez zarzutu. I  większość nieznalazła słowa 
nagany dla ministra, który ośmielił się po­
stawić policję wyżej nad prawa i konsty­
tucję.

Przy rozprawach nad budżetem mini­
sterstwa wyznań, Bismark zabierał głos k li­
ka razy i rzucił otwarcie rękawicę ultramon- 
tanom. Z mowy mianej 30. stycznia podaje­
my według stenograficznych zapisków nastę­
pujące ustępy:

„Uważałbym to za wielki postęp, i pro­
szę was o to, i sam będę się starał to czy­
nić: — wyrzućmy tę namiętność z rozpraw 
naszych, to wzajemne oskarżanie się; poszu­
kajmy jakiego spokojnego wyjścia z tych 
nieszczęsnych dla ojczyzny rozpraw teologi­
cznych na gruncie politycznym. Jest to szcze­
rą wolą rządu, i sądzę, że nikt o tem nie 
móże powątpiewać, ażeby każde wyznanie, a 
przedewszystkiem tak znakomite i tak li­
czebnie wielkie jak  katolickie, mogło się 
wewnątrz państwa poruszać z wszelką swo­
bodą. Ażeby panowało po zą swoją sferą, na 
to w istocie nie możemy pozwolić i sądzę, 
źe tu spór odbywa się raczej na gruncie pre- 
tensyj zaborczych hierarchii, aniżeli w sfe­
rze o b r o n y . . ‘ •

„Ustawy państwa nie pozwalają, aby bi­
skup katolickiego kościoła miał prawo usu­
nąć urzędnika państwa, tym sposobem stało 
się nieuaiknionem starcie pomiędzy prawem 
kcjściełnem, jak się ono dziś rozwinęło, a ist- 
niejącem obecnie ustawodawstwem; jest to 
zawiłość, którą rozstrzygnąć i to zręcznie 
rozstrzygnąć powinno, mniemam, dalsze usta­
wodawstwo ; sądzę także, ze nowy minister 
wyznań z pospiechem i predylekcją poświęci 
się temu zadapju. Dalękim jest rząd od te­
go, aby wszczynać dogmatyczne spory o zmia­
nach lub deklaracjach, jakie zachodzić mogą 
w obrębie dogmatu katolickiego kościoła; 
każdy dogmat, taki nawet, w który my nie- 
wierzymy, ale w który wierzy tyle a tyle mi- 
ljonów ludzi, w każdym razie musi być świę­
tym dla ich współobywateli i rządu. Ale nie 
możemy pozbyć się pretensyj władz ducho­
wnych do sprawowania w pewnej części wła­
dzy państwowej, i ó ile duchowieństwo ją  
sprawuje, musimy starać się w interesie spo- 
koju ograniczać j ą ,  a to dlatego, abyśmy 

a'nnr- iedzieć obok siebie i żyć j 
żebyśmy jak najmniej po­

mogli spokojnie siedzieć obok siebie i żyć z 
sobą w pokoju, i żebyśmy jak najmniei po­
trzebowali frasować się tu teologją..."

„Niech nie żądają od naszego rządu, 
aby był konfesyjnym, w jakimkolwiek kie­
runku. Wyznaniowym może być rząd tylko 
wtedy, kiedy ma jakąś religię państwową, 
a tej my nie mamy.

W końcu zarzucił Bismark stronnictwu 
zajmującemu centrum W, Izbie, ze jest ono 
konfesyjnem, ale nie pontycznem, źe p0(j 
względem politycznym me reprezentuje prze­
konań swoich wyborców. Jest to środek zwy­
kle używany p r z e z  kanclerza, a następnem
posiedzeniu wystąpił dość ostro Mallinekrodt 
w obronie centrum przeciw Bismar owi i 
zmusił go do powtórnego przem°wle ™a: .  
m ark odczytał wówczas °k 0|m k k ki 
wzywający do wyboru księdza Mullera, y- 
mując, że deputowany obrany w ekute 
kiej agitacji, nie może być prawdziwymi 
przedstawicielem swoich Wyborców. Bo odpo­
wiedzi Reichenspergera, który dziwił się, ze 
kanclerz z ta l ;ich drobnostek tak  szeroką 
sprawę robi, JBisiPark raz jeszcze przema­
wiał. Mimo to jednak katolickim biskup­
stwom przyznano zwykły fundusz na utrzy­
manie.

Przy rozprawach nad pozycją „zwyęięz- 
kiego pomnika w Berlinie* hanowerski de-

JH O M k n m

Dochód celny państwa moskiewskiego, 
jakto Si. Peters. Wied. na podstawie wiado­
mości żasiągniętycn z źródła urzędowego wy­
kazują, wzrasta z każdym rokiem. I tak, gdy 
w r. 1866 dochód ten wynosił prawie 32 mi- 
łiony, w r. 1871 był już przeszło 47 % mi­
lionów. Według obliczeń budżetowych na rok 
bieżący,' spodziewany dochóęl celny podano 
na 44 milionów rsr. —,  . -

Widocznie rząd moskiewski zaprzestał 
sprzyjać Towarzystwu oświaty ludowej," bo 
nietylko minister oświecenia wziął pod ścisłą 
cenzurę książki przez Towarzystwo ludowi 
dawane, lecz oto teraz, wbrew dawnym obie­
tnicom,  ̂ zarząd pocztowy nje zgodził się na 
obniżenie opłaty pocztowej za książki przez 
Towarzystwo rozsyłane.

Według Gołosu „przy sztabie wojsk 
gwardji w Petersburgu, odbywają się zajmu­
jące ćwiczenia oficerów sztabowych. Oficero­
wie ci są podzieleni na dwie grupy po 10 
osób. Jedna z nich pod kierunkiem jenerała 
Machotina prowadzi atak na Kongresówkę 
od strony Galicji; druga pod kierunkiem puł­
kownika barona Zedelera broni Królewiec od 
napadu. Ćwiczenia rozpoczęły się 0d grunto­
wnego zbadania terenu według najlepszych map 
Galicji i Kongresówki oraz od poznania s ta ­
tystyki obu krajów. Przy tworzeniu planów 
działania weszły w rachunek łatwość mobili­
zacji, dowóz żywności i pomoc lekarska. Roz­
porządzenia o ruchu armii przesyłają się wza­
jemnie na piśmie zapomocą pośredników, któ­
rymi są pułkownicy sztabowi i profesorowie 
taktyki.* Ćwiczenia te oficerów sztabowych 
jak pisze Czas, zdają gję napr0wadzać na 
myśli że wojna spodziewaną jest w okolicy. 
Dobrze by tez było, aby oficerowie austrjaccy 
starali się równie pilnie badać stosunki Ga­
licji, Kongresówki i ziiem zabranych, aby się 
nie pokazało, ze w danej cfiwili będzie bra­
kowało dokładnych map lub odpowiedniej
znajomości stosunków, wśród których toczyć się
ma walka.

Katkow n i e  ustaje w swyeh zamysłach 
propagatorskich i z tego.Powodu zniżył o po­
łowę prenumeratę na swoje Moskowskijt Wie- 
domosti w krajach Zabranych, któremi wszak­
że nie tak wyłącznie się zajmuje.

Z poboru, jaki się teraz odbywa w pań­
stwie moskiewskie©, spodziewają się wstą­
pienia do wojska przeszło 148,000 rekrutów. 
Ziemie polskie, jak zawszei dadzą stosunko­
wo więcej, aniżeli prowincje czysto moskiew­
skie.

K r o n i k a

—  Kurjerek lw ow sk i.  W sobotę odbył się 
drngi wieczorek muzykalny w kasynie mieszczań- 
skiem; kwartetem “ smyczkowym rozpoczął się, a 
skończył septotem wokalnym z opery „Don Seba­
stian.” Za mało kwartet smyczkowy odbywał <Swi 
czeń przedtem. Wyborna była deklamacja pana W ar- 
dzyńskiego, dwóch poezji, węgierskiej ballady, t łu ­
maczenia Sabowskiego, i wiersza Romanowskiego. 
Pieśni niemieckie, odśp'uwan« przez altowy głos 
kobiecy, jak i  nstęp z °Pery D.on Sebastian wy­
konane byiy z wielka precyzją. Ale polskiej 
pieśni nie usłyszeliśmy-

Bank hipoteczny o b ^ ł wpłatę zaliczek na 
akcje Towarzystwa akcyjnog0 przyjaciół sceny 
polskiej. Jesteśmy proszeni wezwać suDskryben- 
tów, aby złożyli w banku hipotecznym 5 złr. 
zaliczki na każdą akcję, a 0 rzyinaJą tam kwit 
sznurowy.

Wczoraj odbył się P 'f rzob ,śp._ Piotra Ca- 
plazzi’ego, byłego właściciela cukierni w W arsza­
wie przed r. 1863. Zmarły był bardzo zacnym 
człowiekiem i dobrze si? zasłuzył sprawie naro­
dowej. W skutek gorliwego i wszechstronnego 
pełnienia obowiązków obywatela Polaka, podczas 
powstania narodowego, Moskale aresztowali go w 
samą wilję Bożego Narodzenia r. 1863, zabrali 
cały majątek, żonę wraz z dziećmi wydalili do 
Szwajcarji, jego zaś na 15 lat popędzono do 
ostatnich krańców Syberji - do Akatui. Uwol­
niony następnie w r. 1868 jako cndzoziemiec i 
wydalony z Polski, osiadł we Lwowie, brał się 
kilkakrotnie do uczciwej pracy; w ostatnich cza­
sach otworzył był nawet małą kawiarenkę, lecz 
znano jego dobre serce, wyzyskiwano go w tym 
kierunku przez nieuczciwo kredyta, wskutek czego 
stłacil zupełnie na tem przedsiębiorstwie i uwar 
w nędzy w szpitalu powszechnym. Pogrzebem 
zajmowała się „Opieka narodowa.”

Wczoraj miał odczyt p. M a ł e c k i :  O 
słowiańskich. Bliższe szczegóły z tego o c y 
podamy w następnym numerze.

We środę na benefis pny- D0ryng, odegrają 
w teatrze lwowskim dramat hr. Łączynskiego
p. t. „Renegat.”

  Mianowania. Minister handlu zatwier­
dził wybór Natana Kallira na prezydenta a Ta­
deusza Zagajewskiego na wiceprezydenta Izby han­
dlowej w Brodach.

— Nadane stypendja. Stypendja po 157
złr. 50  c. otrzymali: (C. d.)

13 Franciszek Antoni dw. im. Pawłowic, z 
I I  r. filozofii, złożył egzamin dojrzałości i kollo- 
kwium celująco, matka wdowa po urzęduiku 
gminnym z pensji rocznej 150 złr. utrzymywać 
musi 5 niezaopatrzonych dzieci. 14. Marceli
Leopold Szczepan 3 im. Białohrzeaki z I  roku 
filozof., złożył egzamin dojrzałości z postępem
celującym, ojciec jego prywatny oficjalista w po­
deszłym wieku, pobiera rocznej wysługi tylko 
50 złr. z czego żonę i dzieci utrzymywać musi.
15. Józef Ignacy dw. im . Stefański z I  r. filoz. 
zdał egzamin- dojrzałości celnjąco, ojciec jego 
zagrodnik w Sączu z 1 i pół-morgowego kawał­
ka gruntu utrzymywać musi rodzinę ! z 6 głów 
złożoną.

* w 1866 r.

Uczniowie akademji technicznej we Lwowie :
16. Leopold K irol dw. im. Schrimer z V. rokn, 
odbył egzamin z ostatniego półrocza z postępem 
celującym. Ojciec jego kwieskowany urzędnik, 
utrzymywać musi z pensji szczupłej 7 dzieci.
17. Aleksander Franciszek Karol 3 im. Graff z 

i III r. odbył egżamina z obn poprzednich lat z 
i nos te nem celniaeym, utrzymuje się z własnej

pracy i wspierać musi wiekowego ojca i młodsze 
rodzeństwo. 18 Jan  Lewiński z U l r., ukończył 
szkołę realną i dwa poprzednie lata techniki z 
postępem celującym a będąc sierotą utrzymuje 
się li z własnej pracy. 19. Franciszek Janneli 
z I I  r. odbył ^egzamin z roku poprzedniego ce­
lująco, matka jego wdowa bez_ majątku w ni- 
czem mu dopomagać nie może. ‘ 20. Mieczysław 
Wolski z I  r. ukończył gimnazjom i złożył egza­
min dojrzałości z postępem celującym," ograni­
czony li na utrzymanie z własnej pracy, ojciec 
bowiem opuścił rodzinę od lat kilkunastu, zaś 
matka nie ma majątku i żyje z 3 córkami z 
pracy rąk. 21. Hilary Aleksander Nicetas 3 
im. Hołuoowicz z I  r. ukończył szkoły realne z 
postępem celującym, ojciec jego nauczyciel przy 
szkole ludowej utrzymywać musi ze 8zczupłej 
pensji 4 małoletnich dzieci.

Dalsze stypendja otrzymali:
22. Franciszek Józef dw. im. Skowron u- 

czeń 2 klasy szkoły wyższej realnej w Krako­
wie, ukończył klasę poprzednią z postępem celu­
jącym lok. 1 na 90 uczniów.: Matka jego wdowa 
po budniku przy kolei żelaznej, mając tylko 70 
złr. rocznego zaopatrzenia zarabiać mnsi na u- 
trzymanie sieme i pięciorga dzieci. 23. Piotr 
Ogonowski uczeń 7 klasy gimn. w Brzeźanach, 
ukończył klasę poprzednią z postępem celującym 
lok. 2 na 38 uczniów. Ojciec jego gr. kat. pro­
boszcz w Czachrowie ze szczupłej dotacji ple­
bańskiej utrzymywać musi 6 nieletnich dzieci. 
24. Bolesław Jan  Antoni 3 im. Jaworski u- 
czeń 6 klasy gimn. w Drohobyczu, ukończył 5 
klasę z postępem celującym lok. 2 na 35 ucz. 
Matka jego wdowa po oficjaliście prywatnym, 
żyjąc sama z jałmużny, nio może mn w niczem 
dopomagać. 25. Jan  Doliński uczeń 6 klasy 
gimn. św. Annuy w Krakowie, ukończył k lasę  
poprzednią z postępem celującym lok.^ 1 na 29 
uczniów. Ojciec jego włościanin z Mogilan posia­
dając tylko 3 morgi gruntu utrzymywać musi, 
z pracy rąk 7 dzieci. 26. Jan  Stanisław dw. im. 
Morański nczeń 5 klasy tegoż gimn. nkończył 
wszystkie poprzednie klasy z postępem celującym 
i lok., 1. polecony usilnie przez dyrekcję szkolną, 
matka wdowa bez majątku zarabiać musi na 
swoje i jf.ojga dzieci utrzymanie. 28. Gabryel 
Józef dw. im. Sysak uczeń 6 klasy gimn. św. 
Jacka w Krakowie ukończy! klasy poprzednie z 
postępem celującym lok. 2 na 47 uczniów. Sie­
rota utrzymuje się tylko własną pracą, albowiem 
pozostały po rodzicach grunt włościański niewy- 
starcza nawet na utrzymanie czworga małole­
tniego rodzeństwa. (C. d. n.)

—  Z początkiem roku szkolnego 1871/2 zo­
stało opróżnionych 8 stypendjów rocznie po 105 
zlr. z funduszu naukowego przeznaczonych dla 
Rn8inów.

Jego Ekscelencja pan namiestnik nadał te 
stypendja słuchaczom praw : Grzegorzowi H ara- 
kowi, Mateuszowi Hussakowi, Jędrzejowi Daniło- 
wiczowi, Piotrowi Maksymowiczowi, Karolowi Po- 
dlaszeckiemu, tudzież słuchaczom filozofii: Anto­
niemu Dołżyckiemu, Piotrowi Kapłonowi i Wło­
dzimierzowi Sznchiewiczowi.

—  Interpelacja. Oszust jakiś krąży po 
przedmiejskich zwłaszcza domach z podrobionemi
listami nibyto odemnie pochodzącemi, w któ rych 
zawarta jest p rośba, aby , „Wielmożny , i - 
siad dobrodziej" raczył udzielić „coś z garderoby" 
oddawcy listu, „godnemn rodakowi, kapitanowi z 
legji Taczanowskiego, który uciekł z Sybiru i we 
Lwowie ani pół gódziny pozostać nie może, kulka 
by go czekała.* Dowiaduję się z przykrością, że 
na takie polecenia niektórzy łatwowierni, zamiast 
przytrzymać oszusta, dają mu wsparcie.

Ludwik Wolski, adwokat krajowy.
Z charakteru pisma tego nowego listu po­

lecającego łatwo poznaliśmy (gdyż mamy orygi­
nałów kilka w Red.), że piszącym je j«s t e? 
sam, co fałszywe listy polecające naś * owa 
od p, dra. Wszelaczyńskiego; zw racam y wagę,
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—  W w ys ta w ie  wiedeńskiej 1873 r.
szczególnie T u r c j a  żywy 'erze udział. Jak  się 
dowiadujemy, “ a ^  nŁ nl8JI wystawiony orygi­
nalnej w ie l k o ś c i  wodotrysk sułtana Achmeda III . 
najwspanialszy pomnik Bztuki architektonicznej 
tureckiej- Dzieło to ma na zawsze pozostać Wie­
dnia ozdobą. Dalej dom mieszkalny obywatela 
t u r e c k i e g o ,  tudzież mieszkanie chłopskie ze wszy- 
gtkięm co doń należy.

Ze strony Egiptu z a jm u je  się pracami dla 
wystawy prof. Brugsch, a na koszta wyznaczył 
rząd egipski pólm iljona  franków. Na pierwsżem 
miejscu ma być zbudowany starożytny grób oz­
dobiony egipskiemi freskami, na wzór grobów Ben 
Hassana. - "i "n ■

W Manheimie obrano prezesem specjalnego 
komitetn do wystawy wiedeńskiej tamecznego ge­
neralnego konsula p. Teogora Garntnera.

Zamierzają także urządzić koncert monstru- 
ałny na tej wystawie, a 22 wiedońskich i 27 
towarzystw muzycznych okolic Wiednia wysiało 
po dwóch delegatów, którzy wspólnie radzić ma­
ją. Dr. Staniek wybrany został prezesem do tej 
komisji. Do 15-go marca r. b. tylko zgłaszać 
się mogą towarzystwa muzyczne, które w tym 
koncercie ichcą wziąć udział. 8am kęncert ma 
się odbyć w czerwcu 1873 r.

F o s fo ryty  podolskie. Już od dawna na spa­
dzistych brzegach łożyska Dniestru, zwłaszcza 
między Mohilewem naddńiestrzańskim i Kamień­
cem Podolskim, spostrzegano szare kule rozmaitej 
wielkości od 1— 6 cali średnicy mające, które po 
kilkakrotnym ich rozbiorze chemicznym najprzód 
w Krakowie w. r. 1864, potem zaś w Kijewie, 
w Puławach, a wreszcie w Wiedniu (jak to obo- 
cnie jeden z dzienników gospodarczej treści do­
nosi) okazały w sobie prócz innych składników, 
przeważną ilość wapna i kwasu fosforowego. Fo­
sforan wapna, jest jak wiadomo, niezmiernie wa­
żnym nawozem mineralnym szczególniej pod psze­
nicę i inne zbożowe rośliny. Surowy jednak, choć 
zprOszkowany fosforyt nie skutkuje. Zwracamy 
przeto nwagę naszych producentów, handlnjących 
Uawożami, aby się nauczyli z minerału tego wy­
rabiać oiipo-wiednio przygotowany nadfbeforan, a 
znajdą na nawóz taki popyt bardzo wielki. W 
Wiedniu w zeszłym roku ntworzyła się podobno 
spółka przemysłowców, mająca na cęlu wyzyski­
wanie i przerabianie nawozów chemicznych z fo-

azego obecnie me wiemj. -TV każdym jeanak ra­
zie nie powinniśmy się dać wyprzedzić fabrykan­
tom wiedeńskim. Ciekawszych odsyłamy dc arty­
kułu o tych fosforytach , w GaZeeie handlowej 
W arszawskiej zamieszczonego r. " „ "

N ow y przem ysł. Duieniki berlmsme dono­
szą, iż utworzył się tam oSobny cech rabuśiów, 
którzy na wielką skalę odLyrfają polowania na 
włosy kobiece! Która ma włosy przyprawiane, 
może spokojnie chodzić po świecie, ale biada nie ■ 
szczęśliwej z natnralnemi włosami pięknemi. Ta­
ka kobieta nigdzie nie może cznć się bezpieczną. 
Najczęściej w ten sposób odbywa się operacja, ii 
usypiają je rabusie jakim środkiem narkotycznym, 
i wtedy obcinają włosy. 1 Chociaż zdarza się ta ­
kże, iż wstępnym bojem zdobywają sobie rycerze 
przemysłu fryzjerskiego kosztowną zdobycz. W tych 
dniach ny'. zdarzyło mię w Berlinie, że gdy pe­
wna dziewczyna rozwieszała bieliznę na strychu, 
nagle z pomiędzy belek pojawia się straszna po­
stać zbójecka z nożem w ręku. Biedna dziewczy­
na oniemiała z przerażenia. .ZbOjca zbliżył się do 
niej szybko, z zamachem ciął nożem i odciął jej 
nosę, poczem znikł. Dawniej były włosy ozdobą 
kobiety, a dziś stały się łakomym towarem!

—  Ruchome posadzki. Niedawno zaczęto 
wyrabiać posadzki ruchome, które mogą być zdej­
mowane i zwijane jak dywany. Posadzki te sk ła­
dają się z fornerów drewnianych, naklejanych w 
różne wzory na grubom suknie. Fornery ua po­
sadzki te nźywane, ’ doskonale zastosowane w ro­
zmaite wzory z różnokolorowych gatunków drze­
wa,̂  następnie zLeblowane i wyszlifowane olejem 
ma.id grubości 1ji  cala. Posadzki takie mogą być 
jak zwyczajnie posadzki myte i zaprawiane, a 
mają tę zaletę, i 6 są przenośne i przy zmianę 
mieszkania w innym pokoju mogą być - użyte.

—  No»e stow arzyszenie akcyjne w War- 
bzawie. —  Kow. W rem . donosi, iż temi dniami 
uzyskało zatwierdzenie swych statutów stowarzy­
szenie akcyjne, mające na celu brukowanie ulic, 
urządzanie chodników i innych prac technicznych 
z smołowca. Towarzystwo składa się z budowni­
czych i techników miejscowych, z którymi połą­
czyli się przedstawiciele angielskiego stowarzysze­
nia kontynentalnego, pracującego w tymże kierun­
ku i mającego dwa miljony rubli kapitaln zakła­
dowego, Między przedstawicielami miejscowymi 
główną rolę w tem stowarzyszeniu przemysłowem 
odgrywają warszawscy przedsiębiorcy robót smo- 
łowcowych. j

—  Sybirskie złoto. Now. W rem . dowia­
duje się, że wedłng sprawozdań otrzymanych 
przez departament górniczy, stowarzyszenia i 
osoby prywatne zebrały w kopalniach i pluczkar- 
niach sybirskich w roku zeszłym 2.024, pujpw 
złota.

T o w a rz y s tw a  zaliczkowego w e L w o w ie
sprawozdanie z obrotu kasowego za czas od .1- 
maja 1871 do 31. stycznia 1872.

Przychód. Gotówka w kasie w grudniu 
1871 i stycznia 1872 11 zł. 19 c.

1) Udziały członków po dzień 30. listop. 
1871 3 .089 zł. 13 c„ po d. 31 stycznia 1872 
3 .986 zł. 80  c., zatem w grudnin 1871 i sty­
czniu 1872 897, zł. 67 c.

2) W kładki na rach u n ek  bieżący po
30,, i » i  A4.671 zK  po d. 31. sty­
czna 1872 16.339 zL T2 c., zatem » grudniu
1871 i styczniu 1872 4 .668 zl. 12 c.

3) Zwroty pożyczek po <ł. 30. listop, 1871 
6.251 zł. 77 c., p o d . 31. stycznia 1872 10546 
zł. 67 c., *»t«m w grudniu 1871 i styczniu 1872 
4 .294 *ł. 90 c. -ap u

4) Procenta po d. 30. listop. 1871 916 
zł. 36 c., po d. 31. stycznia 1 .280 zł. 58 c., ' 
zatem w grudniu 1871 i styczniu 1872 364 
zl„. ,22 c.

Razem z d. 30. listop. 1871 21.928 zł.
26 c„ po d. 31 . stycznia 1872 32.153 zl.
17 c., zatem w grudniu 1871 i styczniu 18 72 
10.236 zł; 10 c. , i*  ,, ii , Li r

Rozchód. 1) Pożyczki z a -aut. listopada 
21.256 zl. 50  c., t>» d. 31. stycznia 1872 
29.127 zl. 29 */* c., zitem  w grudniu 1871 
i styczniu 1872 7.870 zl. 7 9 1/* ł

2) Koszta założenia po d. 30. listop. 1871 
270 zł. 58 c. po d. 31. stycznia 1872 2 7 0  zł.
58 c. ' ' 1 H

3) Koszta administracji po d. 30. fistop. 
"1871 2 l5 "z l.“l f ó  ” , po d. 3 1 . JStyczńta 1872 
316 zł. 20 c., zatem w grudnin 1871 i sty­
czniu Ji872„ IDO f ł. 9 0  c,. ^

4) Zwroty wkładek na rachunek bieżący po 
d. 30. listopada 157 zł., po d. 31. stycznia
1872 2 .064  zł. 41 c., zatem w grudnin 1871 
i styczniu 1872 1.907 zł, 41 c,

5) Zwroty ndzialów z d. 30. listopada 5 
zł., po d. 31. stycznia 1872 60 zł., zatem w 
grudniu 1871 i styczniu 1872 55 i ł .

6) Procenta od rachunk^ę łjieiącjcb £ d. 
30. listopada 12zł. 69 c..~ po S. 31. stycznia 
1872 270 zl. 93DS c., zatem w grudniu 1871 
i styczniu 1872 258 zł. 24%  c,

Gotówka w kasie ,z d. 30 . listopada 11 zl. 
19 c., po d . 31. styczuia 1872 43 z ł. 75 u ., 
zatem w grudniu 1871 i styczniu L872 43 
ż.L 75 c.

Razem po d. 30. listopada 21.928 zł ii 26 c., 
pu d. 31 . stycznia 1872 32.153 z k  1 7 lc ., ka­
tom w grudnin 187,1 i  istycZnin 1872_ J:0:236 
zł. 10 c.

Obrót kasowy zwiększył się Zatem w mie­
siącach grudnin 1871 i styczniu 1872 o ®wotę 
10 236 zł. 10 «. Pożyckćk udzielono 19'3 w 
ogólnej sumie 29.127 zł 2 9 l/s ct. *a to spła­
cono 10.546 zł. 67 c. a. w. Z<wtije latlbm roz- 
pożyczonych 18.580 zł. 6 2 1/* c>

W rubrykę 2. przyohodn r „wkładka na1 ra ­
chunek bieżący* zaliczają się depózyta i oszczę­
dności lokowane w TowUrtysfcwie «  5 i 6%  
stosownie do terminu 'wypowiedzenia.

Bióro znajduje się przy ulicy św. Jhńskiej 
1. 4 3 6 %  —  a podług nowoj nom enklatnryprzy 
ulicy akademickiej 1. 5. w domu p. K. Bocz - 
kowskiego —  jest otwartem codzień bpróćk dni 
świątecznyćh od gOdz. lOtej do lszej 'przedpołu­
dniem, a od godziny 4. do 6. pópćłłndniu.

Od dyrekcji Towarzystwa zaliczkowego we 
Lwowie d. 1. lutego 1872.
Józef Pającskowski, Zygm unt JH.edmczky,

dyrektor. k ae j^ .
Komisja kontrolująca P d ik s  K a l i ta , 

H enryk Camil, dr. K aro l M ały.



— Aultij yd! Kar uiłt Ludwiku 55^ jak
donosi Volks. Corr. przerobienie swej taryfy,
która się opierać będzie w głównych zarysach 
na podstawie klasyfikacji towarów, jaka ju ł  od- 
dawna istnieje na innych austrjackich kolejach. 
Bównocześmo zaokrąglonym będzie drogoskaz 
milowy podług % 0 mili.

—  Przegląau lekarskiego nr 5. zawiera:
L. Blumenstock: Uwagi sądowo-lekarskie o za­
czadzeniu. Esmarch : O nerwowych cierpieniach
stawów. (C. d ) -W ilka: Rozpoznawanie guzów 
w klatcb piersiowej; pomoc wzieiuika krtanio­
wego. Sprawozdania z posiedzenia Tow. przyr°d- 
lek. Towarzystwo lekarski9 Rakowskie. Pr/ag1*)4 
literatury zagr. Położnictwo i ginekologia: Gue- 
niot: O puchlinie szyi macicznej,“ 'połączonej z 
przedłużeniem i opadnięciem tejże podczas cup,y 
i porodu. Wiadomości urzędowe. Kronika i roz­
maitości. Do tego numeru dołącza się dwutygo­
dnik higeny nr. 3.
r .  Ziemianlna. nr 5 zawiera: Jaki sposób

prania i sprzedawania wołny jest naj właściwszy ? 
A Lubomęskii Kilka słów o podnie3>eniu hodo­
wli bydła rogatego w W. ks. poznańskiem, A. 
Śniegocki. Nowa machina do prania runa (z ry­
cinami). Korespondencja rolnicza zo Szląska. 
WiaaomoścL rolnicze. Wiadomości handlowe. J a r ­
marki. Korespondencje redakcji. Ogłoszenia.

— Galicyjska k a s a  oszczędności we Lwo­
wie. Stau wkładek był «a daiu 3 *- grudnia 
1871 r .:  6 ,200.115 złr. *3 0d 1- do 31. 
stycznia 1872 włożyło 2413 stron 315.856 złr. 
70 c., zwrócono 2484 stronom 282.936 z łr. 
31 c-, przybyło więc 32.920 złr. 39 c. Zatom

i f . J u 31. stycznia 1872 ' był 0gół wkładek 
6,233.035 z łr. 82 c.

~  tl fabbryce ty t° niu Kronnenberga w 
Warszawie, o której zamierzonej sprzedaży dono- 
sihśmy za innemi dziennikami, uznpełuiamy wia-

I domość w teu sposób, że oddawna już P- Kron- 
nenberg takową Sprzedał spółce, na czele której

, stoją kaPitaliści gag(,y ; p> Ollendorf. Za fabrykę 
tę zapłacoao mu 80o.oOO rubli srebrem-

~  W sprawie korespondencji z R a w y
otrzymujemy następne wyjaśuienie:

. nByiy wielce szanowny marsz®16̂  powiato­
wy 1 właściciel Rawy, przyczynił s*? do oświaty 
ludu hojnym darem, darował albowiem na szko­
lę Kawską dom murowany z obszernym ogrodem 
w Wartości 2000 zlr., dalej datował obligację 
indemnizacyjną w nominalnej "^ to śc i 1000 złr.
1 ,w &ot4wce 450  złr., nareszcie ofiarował dla 
szk<%  6 sągów drzewa opałowego Qa wieczne 
czasy.

Co się zaś tyczy czynności czcigodnego oby­
c i a  j aL  marszałka to tak równie za
•rcędowania jego, jak ł ak * r%
kawa Wydział powiat, karę na wójtów za drogi 
i warty nocne- ale oprócz tego jak miasto zmu­
szone było w r. I 869 drogl naPrawiać i gorzku 
Przy drodze od RaWJ do Kzyczek wiodącej p ra­
cowało, szlachetny marszałek uwzględniając na­
sze wysilenie do drogi od klasztoru do Szabelui 
wiodącej własnemi forualami teraz dowozić Ka­
zał, i te' roboty osobiście dozorował.

Co się zaś tyczy byłego burm istrza,-to ten 
szanowny mąż posiadając ogólne zaufanie i po- 
-zanowanie był przez 22 lat wójtem a obecnie
7d r o w i u ^  “ ie mając Już lat 68 a na 

Z B ^sygnow ał z godności bur­
mistrza dma 4. stycznia 1872, której to rezy­
gnacji Rada gminna na posiedzeniu dnia 5 -g0 
stycznia 1872 większością głosów nie przyjęła 
dopiero na ponowną prośbę, Rada gminua na 
posiedzeniu dnia 16 stycznia 1872 byłego bur­
mistrza od tej godności uwolniła, więc możemy 
zapewnić, ie burmistrz nie z jakiejś energii te­
raźniejszego marszałka, lecz li tylko z powodu 
podeszłego wieku i nadwerężouego zdrowia z 
tej _godnoścj, rezygnował.

Rawa dnia 3. lutego 2872.
P io tr  W ereszcsuk , burmistrz. Franciszek  
Ł a t a m ^  aaesor~  Szczepan Piskorski, radny.

zmT o k o ł f Mf - )  Ze Staregomiasta. Dma 10 
8io pożar w do dziesiątej po obiedzie wszczął 
dom w perzyn,^*6! mieścinie, i obróci! P|Q ny 
gdyż cało miasto rfc^ oie> że me było wiatru, 
skiom. Przyczyną poj lo6y dziś jeduein rumowi- 
ściej ma mie3sce ~  n k  by ła — jak to uajczę- 
bno z łamPą naftową na 8̂ °żuość służącej pódo- 
aiązjehi i słomą. Miasteczitóychu> przepełnionym 
bioto, słuPy do lamp, które b^ sze obfitnje: w 

•0lad i m trygi; brak tylko w sz y ^ . nie świecą,
o® w życiu powszedniem. j  t akg ° co n’e~

yrządów do gaszenia pożaru tak J * p; . brak
wspomnianym pożarze nie było drabi , 

Lgokioj, aby ratujący na zrąb dostać się ^  ^  
pro92? nie zapomDąć, żedom był poziomy 

piętra)- Ohących ratować było mnóstwo, lecz njz 
f r e z e m !  Przesz)0 dwie godziny byłem przy 
)Bin, a nie widziałem iodnej konewki. Biedni 
^ ie ) zgartywali śniegi rzucali ua dachy, i tak j B 

(W°n ? rze rozbestwionym żywiołem, gdyż nie 
t/D  W° rawda, w ryupu sa dwie studnie, 
jbok nich po dwie kadzie — lecz cóż? studnie 

psute, kadzie próżne. Snadź ojczymy miasta 
d° Przekonania, Że porządek 

4 fka Szczoi l -1 a Bo nim dopiero go- 

l^esteóskim ̂ towarzystwie “ w

c1j0ó kilka drabin, haków, h>mw2  dru-
m  sikawkę i innych r,n Lr, ’ Deczel;> u 
lydbowie nie trzymali na ? t  n Podobnych, by 
,!?ewa onałowes-o bo &trJchu siana, słomy,

js ?  T s r s ^ s s s t  b,a-
6zych mózgownic, posłuchajcie bratu? 
unikniecie złego. Jeśli kasa miejska Jn -ra d j’ ? 
tyle, aby nabyć potrzebne r e k w S  T  ^  
składkę; zaręczam, że każdy właściciel strzechy 
odejmie sobie od gęby, a da na taki cel c T z a ś  
do porządku, czuwajcie lepiej nad policją, a ona 
nad poruczonemi jej czynuościami. Tym snosoł^n, 
„nikmecie łatwo meszczęścia, które niedawnemi 
czasy Dobromil dotknęło, i dziękować mi bedzie 
cie za radę, za którą was z góry przepraszam.

—  (TT. K .)  B rzozów  30. stycznia. Zgor­
szył się szanowny wasz kronikarz w nrze 26. 
O az. F a r .,  iż dziady pod kościołem katedralnym 
i jezuickim rozdają różne strzeliste modlitewki z 
zalecaniem Przeglądu Lwów., lecz jakie by 
Ryło jego zgorszenie, gdyby przypadkiem był o- 
becnym na kazanin oo. jezuitów w starowiejskim 
kościele w piedzielę dnia 21- t. m. Szanowny ka- 
Łuodzieją pobożnemu ludowi licznie zebranemu z

całej okolicy, dowodził, iż za dwa lata już na­
stąpi koniec świata niezawodnie, a że czas krót­
ki dla pokuty, niech więc jak  najczęściej dają 
na mszę, niech z tem nie skąpią, ho i nacóż 
zda im się doczesne mienie, gdy po dwu latach 
wszystko się skończy, jednakowoż, jeżeli ludzie 
będą grzeczn, t. j., jeżeli będą często i dużo 
dawać na mszę św.7 to w takim razie mogą je ­
szcze zażegnać tę burzę, i uprosić u Pana Boga 
odroczenie końca świata. Przed paru laty jakieś 
towarzystwo włóczęgów tb same wieści rozsiewało 
po całej naszej okolicy, utwierdzając swe opowia­
dania druKOwauemi broszurkami, rozdawanemi gra­
tis pod warunkiem niepokazywania takowych ni­
komu z inteligencji, obawiając się zapewne utra­
cenia swoich zysków, jakie z łatwowierności na- 
szegu lądu ciągnąć by mogli. Lecz to nikogo nie 
dziwiło, iż jacyś' inaustririttery podobne baśnie 
pomiędzy lud puszczali, lecz że 0 0 . jezuici na 
podobne bezdroża się puszczają, mocno nas to 
dziwi, bo któż na tem najwięcej cierpi, jeżeli nie 
religia, którą tacy fałszywi prorocy do upadku 
ohcą doprowadzić; ucierpi zatem i lud uasz, stra­
ciwszy wiarę w swych duszpasterzy, którym wie­
rzyć zaprzestanie, przekonawszy się, iż tak znany 
w całej Polsce zakon, a przez duchowieństwo na 
wszystkie odpusty zapraszany, podobne fałsze 
rozsiewa Co mogło być podobnej baśni motorem, 
czy cele finansowe lub jaka myśl inna, odgaduąć 
trudno, lecz to fakt niezaprzeczony, iż skutek 
wywołany, przestrach Indu ogromny w całej oko­
licy, lecz jakie dalsze skutki, Bóg raczy wiedzieć; 
jeżeli mnie bogowie w okolicy Brzozowa dłużej 
zatrzymać raczą, nieomieszkam się z wami po­
dzielić, i doniosę wam dalszy przebieg tej sprawy.

Korespondencja z Czer niowiec. (Bukowiń­
ski Bank zaliczkowy.) Po wypłac»uiu 15 proc. 
dywidendy od udziałów członkom Bauku zali­
czkowego a to za pierwszy rok czynności do 1. 
maja 1871 r., subskrypcja tak szybko wzrastała, 
iż obecnie to jest do 31. stycznia rb. wynosi 
ona złr. 101.400, na któią to_ sumę wpłacono 
gotówką złr. 52 .077 ct. 31.

Oprócz pożyczek dawauych właścicielom 
dóbr, domów, kupcom i przemysłowcom, znaczną 
rubrykę w obrocie zajmują pożyczki włościańskie 
z terminem rocznym, a w ratach kwartalnych 
lub pólioczuych. Skutkiem napływu pieniędzy 
tak  na rachunek udziałów jak również i asy- 
gnaty kasowe, z których osobliwie 7-procentowe 
z 30-dniowem wypowiedzeniem i 8-procentowe 
z 180-dniowym wypowiedzeniem, znalazły li­
cznych zwolenników, należało pomyśleć o zape­
wnieniu odpływu kapitałów, i w tym to celu za ­
mianował Komitet ze swego grona inspektora i 
zastępcę inspektora, poruczając im objazd Buko­
winy, badanie na miejscu stanu majątkowego 
włościan i ich moralności, jak niemniej opinio­
wanie co do ndzielić .siu mających pożyczek.

Zarazem urządzono ajencję w Storożyńcu 
poruczając jej nadzór mężom zaufania.

Środki powyższe okazały się nadzwyczaj 
pożytecznemu, a klientela banku wzrasta z dniom 
każdym.

Przychód kasowy wynosił od 1. maja 1871 
roku do 31. stycznia rb. złr. 154.513, 56 ct. 
Rozchód kasowy złr. 151.103, 91 ct. Gotówka 
w kasie na dniu stycznia rb. złr. 3409 61 ct.

Oprócz tego Bukowiński Bank zaliczkowy 
zawarł układ bardzo korzystny tak dla siebie, 
jak i pojedyńczych członków z Czerniowieckiem 
Towarzystwem konsumcyjnem.

Wszelkie bowiem towary otrzymywać mogą 
członkowie Banku w Tow. konsnmcyjnem na czas 
30 dni, nie opłacając za to żadnego procentu, a 
tylko za wystawienie odpowiedniej asygnaty ra­
chuje Bank prowizję pół proc. miesięcznie.

Nakoniec po zatwierdzeniu statutów Buko­
wińskiego Towarzystwa budowniczego przez mi- 
uisterjum, i wprowadzeniu go w życie, co w 
niedługim czasio nastąpi — Bank zaliczkowy u- 
zyska nowego znacznego klienta, obejmując za- 

Jatwieuie j eg 0 OZypności finansowych.

Z ło ż y li  w Administracji Gazety Naro-

D la  T o w a r z y s t w a  „Opieki narodowej
8 rf,oS na wiftCzorku u p . Kajetana Torosiewi- 

c z 3» Z  o  z ł r .- - —i.
n  ̂ k i e g o  w P aryżu :

górski 2 złr., E. Weissmann 5 złr F 
Andruszewski 5 złr., X. T. 1 złr., K. K. 5 zł’

D la  p o g o r z e l c ó w  p o l s k i c h  w C h i ­
c a g o :  p. Karol Alrner właściciel hotelu Europ, 
we Lwowie 5 złr., Felis Pochmarski restaurator 
3 zlr., Antoni Sławiński 2  złr., Piotr Purzycki 
2 z ł r , Adolf Selzer 1 zlr., Karol Myśliwiec 1 
złr., Stanisław Kleinberg 1 złr., Michał Kopa- 
rowski 1 złr. Z restauracji pod Złotą gruszką : 
pp. Florjan Paulitsch 2 złr., nadkelner Antoni 
Harapkiewicz 1 rubel srebrny, Marcin Szpindler 
7 złr., Robert Hintz 1 złr., Józef Gruner 1 zł., 
Jan  Woźniecki 5 0  ct. Z restauracji pod Trzema
b ronam i; pp. Michał Fuchs nadkelner 2 zlr., 
Franciszek Hesech 1 złr , • r, 1
• Tartakowa !  p £ „  GK0, ~ f T ó k; l^re,D," "

D la  k s z t a ł c a e n i  ,
p o l s k i e j  za gran icą: hr. Bukowski °z 
uzbierane na wieczorku w Wzdowie u pp S a  
szewskmh 50  zlr. i 2 ta la ry T/ja pośrednictwem' 
sekre arza Rady pow. Zydaczowskiej pana L. Cho~ 
tymskiego: pp. w . p , z Czernicy 10 &łr., Ko-

rzelióski <, Bereżnicy 10 zlr., Wauda Piet,-liska 
z Rudy 10 zrr., Konstanty Pietruski z Rudy 10 
zlr., Jan  Pietruski 5 zlr., T. Cuajęcki z Zura- 
wna 4 0  złr., Dzieduszycka z Izydorówki 5 złr., 
Czesław i Lekczyński z Czerteż 2 zlr., Ludwik 
Chotyniecki z Zydaczowa 1 z ł r , L. S. z Zurawna 
1 złr.

N a  o ś w i a t ę  l u d o w ą -  W Stanisławo­
wie ua zabawie prywatnej zebrane 5 złr.

—  Wiadomości literackie, naukowe i a r­
tystyczne. Z większych poematów, wydawanych 
w Warszawie roku zeszłego, wymieniają miej­
scowe pisma „Wandę*, Deotymy, znaną tylko z 
ustępów, drukowauych w Bibliotece warszawskiej; 
„Pieśni Ws«hodnie“ Bogumiła Aspisa ( w Opie 
kunie Domowym) ; „Sielankę starego artysty* 
Dionizego Heukiela (w Tyg. Illustr.)\ „Pier 
wszy z dui nowych* Józefa z Mazowsza (w Tyg. 
lllustr.)-, „Bez Boga*, fantazję Mirona (osobno 
wydana). Z pomiędzy autorów drobnych, wierszo­
wych utworów, piękną przyszłość, zapowiada Wi­
ktor Gomuiicki. Z przekładów najcelniejsze są 
tłumaczenia „Legendy Wieków* Wiktora Hugo 
przez Klemensa Podwysockiego i tragedje Szeks­
pira w slumaczoniu A. P ługa („Król Lir* i 
„Makbet*) Krytyka literacka w Warszawie po­
dobnie jak  i u nas choruje po większoj części na 
powierzchowność sądów. Jest to dział może naj­
obficiej, ale i najsłabiej reprezentowany w piś­
miennictwie. Rozbiorów poważnych, gruntownych, 
wyczerpujących, ze świecą w ręku szukać by po­
trzeba. Dawuiej drukowane były w Bibliotece 
WarszawsKiej dobre rozbiory dzieł pióra A. Ty- 
szyńskiego, a następnie Kazimierza Kaszowskiego 
i Aleksandra Krajewskiego. Dziś i w tem piśmie 
artykuły tego rodzaju są bibliograficzną rzad­
kością.

—  Ziinarły niedawno w Warszawie Dyły pułko­
wnik wojsk polskich Walenty Czekierski, napisał 
„Wspomnienia ze swojego życia* (1806— 1818), 
których rękopism wręczył J .  W ł, Wójcickiemu.

—  Uniwersytet w Berlinie ltó*/ 173 wy-_ 
kładających profesorów.

—  K łosy  wydrukowały ciekawy artykuł przez 
Edwarda Chłopickiego napisany p. t . : „Wiosen­
na wycieczka w Czerskie*.

—  W Niemieckich Piekarach na Górnym 
Szląsku wyszedł (1871) jako dodatek do Z w ia ­
stuna: „Krótki Przegląd nowych miar i wag* 
od dnia 1. stycznia 1872 roku w cesarstwie nie- 
mieckiem i królestwie pruskim do użytku wpro­
wadzonych i obowiązujących, zebrał i ułożył B. 
Zaremba. Zw iastun Górnoszlaski, zagrożony 
upadkiem, przetrwał krizys. Na usilne nalegania 
ewoich prenumeratorów ogłosił dalsze wydawnic­
two, a lepiej jak dotąd poparty, rozpoczął piąty 
rok swojego istnienia. Pismo to redagowane przez 
księży, poświęcone jest wiadomościom religijnym 
i politycznym. Gdyby ledaktorowie jego nie nazy­
wali Prus swoją ojczyzną, i nie przyznawali się 
do zasad absolutno rządowych, pismo ich byłoby 
o wiole użyteczniejszem. Z powodu prześladowa­
nia katolicyzmu przez rząd pruski, Zw iastun , 
który broni interesów wyłącznie katolickich, prze­
szedł do opozycji i zyskał na wartości. Dla spra­
wy narodowej położył tę zasługę, że redagowany 
po polsku, rozszerza zamiłowanie języka ojczyste­
go w starej dziedzinie Piastowej, i dlatego wart 
poparcia nawet poza granicami swojej prowincji, 
chociaż mniej jest użytecznym od Katolika, wy­
chodzącego w Królewskiej Hucie. Przed Zw ia­
stunem  w Niemieckich Piekarach wychodził pod 
redakcją ś. p. ks. kanonika Fietzka Tyg. Kato­
licki, którego współpracownikami byli jezuici. 
Pismo to wkrótce upadło. Fietzek wybudował 
piękny kościół w Piekarach, i ma niemałe dla 
narodowości naszej zasługi.

- r .  W ykaz zm a rłych osób od 22. do 30.
stycznia. August Strohnber, rządca 73 1. na 
zapalenie płuc. Stanisław Michowski, dziad ko­
ścielny 80 1. ze starości. Marja Folda, gospo­
dyni wiejska 38 1. na gruźlicę. Marja Piwiń- 
ska, zarobnica 28 1. na Brigtha słabość. Jan  
Andreich, dozorca kolei 34 I. zabity od machi­
ny. Piotr Małkiewicz, zarobuik 84 1. ze starości 
Eliasz Jacek, zarobnik 51 1. na puchlinę. Mi­
chał Przeslak, szewc 38 1. na suchoty. Mikołaj 
Juzkiewicz, zarobnik 40 1. Da zapalenie pluc. 
Marja Murza, zarobnica 37 1. na zapalenie pluc. 
Anna Kowalska, zarobnica 37 1. na gruźlicę płuc. 
Jan  Wojnarowicz, zarobnik 50  1. na rozdęcie 
pluc. Marja Rzepiak, zarobnica 52 1. na gru­
źlicę pluc. Małgorzata Makar, zarobnica 48 1. 
na gruźlicę płne. Franciszek Komoroski, zaro­
bnik 38 1. na zapalenie/ mózgu. Edward hr.
Dzieduszycki, właściciel dóbr 53 1. na wodną 
pnehlinę. Nepomucena Gellinger, wdowa po urzę- 
dniku“ 80 1. ze staTości. Emilia Ottawa, żona 
urzędnika 28 1. Da rozdęcie pluc. Regina Scha- 
den, żona woźuogo 30 1. na zapalenie płuc.
Marja Grainer, żoua szklarza 48 1. na tuberku- 
ły. Ignacy Kubik, stolarz 72 1. na zapalenie 
mózgu. Jakob Fugel, stolarz 60 1. na tuherkuly. 
Marja Malczuk, zarobnica 79 1. ze starości. Wi 
ktorja Stadnik, zarobnica 35 1. na tuherkuly. 
Marja Kogucińska, zarobnica 74 1. na tuberku- 
ły. Jan  Pelikan, oficjalista 60 1. na tnberkuly. 
Katarzyna Harańska, zarobnica 50 1. na tuber- 
knły. W alenty Łapczyński, inwalid 74 1. ze sta­
rości. Ignacy Bauer, z 80 pułku lin. 25 1. na 
tuberkuły. Mikołaj Woźny 15 pułku Im. 25 1. 
na tuberkuły. Teodor Sandec z 41. pułku Im. 
22 I. na tyfus.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Wiedeń dnia 5. lutego. (Sprawozdanie z 

giełdy zbożowej.) —  Mdła tendencja, która przez 
cały tydzień na giełdzie panowała, nie mogła 
się i dziś przebić. Nasz targ  dość długo się 
bronił, aby się stosunkom zagranicznym oprzeć; 
ale w końcu musiał przecież uledz.

Pszenicę zakupowano najwięcej na wywóz; 
żyto na potrzeby miejscowe, ale i te dosyć są 
zaopatrzone, a nawet zapasy przewyższają tako­
we; jęczmień spadł o 10 c., owies słabo, za ku- 
kurudzę żądano niższe ceny.

Płacono za pszenicę 6.86 —  7.10 za 100 
f. cłowych; żyto 80 f. 4 .1 8 ; jęczmień 73 f. 
3 .30  —  3 .40 ; kukurudzę 4.0; owies 50  f. 
2.06 — 2 .33 ; ziemniaki 1.90, groch 8, socze­
wicę 8, bób 6 50. — Funt m asła 0 .5 8 , topio­
nego 0.64, szmalcu 0.38.

W  spraw ie rumuńskich obligacji kole­
jow ych. Rada nadzorcza akcyjnego Towarzystwa 
kolei ' rumuńskich wydała pod jJJ. styę^gia 
b. r. następująco ogłoszenie:

Gdy legalnie ukonstytuowane ugólue zgroma- 
dzeuie akcyjnego Towarzystwa kolei rumuńskich 
zgodziło się na zawarcie konwencji' z książęcym 
rządem rumuńskim na podstawie nstawy rumuń­
skiej z d. 6. stycznia b. r., naznaczamy tym po­
siadaczom obligacji rumnńskich, którzy dotąd je­
szcze do Towarzystwa akcyjnego nie przystąpili, 
termin prekluzyjoy do d. 1. marca b.r.

Ci posiadacze obligacji, którzy nie mają 
już kuponu, płatnego d, 1. styczuia b. r., mo­
g ą  przystąpić do Towarzystwa tylko wpłatą ca­
łej wartości tego kuponu. Najbliższe ogólne 
zgromadzenie Towarzystwa oznaczy, jak ta  suma 
ma być obliczoną, i jakie ma się dać zą to ewen­
tualne wynagrodzenie.

Przystępowanie do Towarzystwa odbywać 
się może jak dotychczas przez deponowanie obli­
gacji (w Krakowie u pana Antoniego Helcia, we 
Lwowie w filji c. k. uprz. anstr. zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu) z równocze- 
snem wręczeniem pełnomocnictwa dla dyrekcji 
Towarzystwa dyskontowego S. Bleichródera w 
Berlinie, przyczem dołączony być winien spis 
u umerów deponowanych obligacji.

Zniżenie cen na kolejach. Dla członków 
Towarzystwa gosp. galic. udających się na Wal­
ne zgromadzenie V. Rady ogólnej we Lwowie 
dnia 16. lutego i dni następnych odbyć się p a ­
jace, poczyniły koleje żelazne następujące u- 
łatw ienia:

Kolej Karola Ludwika — ' za okazaniem 
karty legitymacyjnej —  wydawać będzie z od- 
nt^nych stacji do Lwowa i na powrót bilety II. 
klasy za opłatą biletów l i i .  klasy —  a to od 
12. do 20. lutego br.

Kolej Czerniowiecka, za okazaniem podobnej 
karty — wydawać będzie do Lwowa i napowrót 
bilety II. i I II . klasy 7,a połowę ceny, ale tyl­
ko od 14. do 18. lutego br. Poczynione stoso­
wne kroki do głównej dyrekcji tej kolei spodzie­
wać się pozwalają, że teimin ten podobnie jak 
na kolei Karola Ludwika, do 20. lutego przed­
łożony zostanie.

Kartę legitymacyjną należy starannie zacho­
wać i na każde żądanie okazywać.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 31. stycznia 1872 r.

Lwów,', z Izby handlowej 
dnia 5. lutego 

I I .  Akcje za sztukę. 
Kolej gal- Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal- z wpł. 6070 

„ krajów, z wpł. 40% 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred, gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. 6°L 
Gal. zakł. krod. włość.
I II . Obllgi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.
Poi. głod. z r. 1866 po 7*/, 

IT . Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleonder 
Pół imperjał rosyjski 
Bnbel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Dr u a ki u bilety kasowe 
Srebr*

Wiedeń d. 3 lutego. 
Papiery państwa nustr 
renta anstr. w. a. 5

„ „ sfebreni
Po nczla otł, s r. 1839

płacą [żądają
złr. wal. a.

266 25 267 25
164 00 165 00
161 00 162 U
00 00 64 GO

83 00 83 50
75 00 75 60
88 50 89 00
91 00 91 75

75 50 76 00
00 00 00 00

5 33 5 41
5 35 5 42
8 98 9 08
9 20 9 33
1 77 1 84
1 56 1 57
1 68 1 70

112 50 114 00

O9 85 63 00
72 30 72 40

313 50 814 5 '

O s t a t n i e . .w ia .d o  m o ś c i .

Juz i w Czasie i w K raju  pojawiają 
się korespondencje wiedeńskie, nieodsłania- 
jące jeszcze stanu całej sprawy rezolucji sej­
mowej w podkomitecie — ale autorowie tych 
korespondencyj doskonale sać wiedzą o ca­
łym rezultacie — i przygotowują opinię czy­
telników do tego, ca  za dni kilka będzie już 
jawnem, że Niemcy wcale o ugodzie z Gali­
cją nie myślą, lecz dążą do rozwiązania sej­
mu i nowych wyborów, a proponowany przez 
nich wniosek do ustawy nie tylko nie przy­
niósłby krajowi żadnej korzyści, lecz owszem 
sprowadziłby szkody. Tylko D ziennik Polski, 
który okłamywał czytelników swych najfał- 
szywszemi rozumowaniami i wiadomościami
0 gotowości wiernokonstytucyjnych do nada­
nia odrębności Galicji, powątpiewa lub prze- 
drwiwa wiadomości o zupełnem rozbiciu się 
ugody o niechęć bezwzględną Niemców, a 
tymczasem kuje sobie broń na przypadek, 
gdyby się jednak wiadomości te sprawdziły. 
Wtedy uderzy on na dr. Zyblikiewicza, Wo- 
dzickiego, Ozerkawskiego i Gfockolskiego, u- 
derzy na delegację w ogóle, iż to z jej wi­
ny ugoda nie przyszła do skutku. Ju.. teraz 
w tem patrjotycznem usiłowaniu usprawiedli­
wia Niemców, przekręca wiadomości o 
przebiegu rokowań. „Zyblikiewicz nie bronił 
rezolucji, lecz tylko miał na myśli posadę 
ministra, i tylko upomiuał się o zakres dla 
tego ministra, aby WoJzicki mógł objąć tę 
posadę Tymczasem w podkomitecie rezolucji 
od pierwszego do ostatniego punktu bronił 
dr. Zyblikiewicz a sprawa ministra była wła­
śnie ostatnim punktem. Ale z złą wiarą, 
której się właśnie grunt usunął pod nogami
1 cała jej rozmyślna przewrotność, okłamują­
ca czytelników, wychodzi jaskrawo na wierzch, 
trudno się tozprawić — bo tonący brzytwy

Pożyczka loter. z r. 1854 
,, ,, „ 1860
>» u „ 1864
,, podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. Łndemniz. gal.

» . .  . » .  huków. 
Akoje bankowe.

Anglo-austrjackie
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Iranko-AuLtrjackic

GenOTalbank*n<ilU * P m m ' 
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Rarodowy bank ainrtrjacki 
Yereinsbank

Akcje przemysłowe.
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Ak kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franeiszka Józefa

płacą [żądają
złr. wal. a.

95
LOB
14'»
120
121
75
7 t

3-78
5i

348
140
000

89
000

00
865
114

123
00
30

188
268
r»OT

1211

CA
00
75
50
00
50
50

50
00
50
00
00
50
00
OO
00
50

CO
00
50

96 50 
106 58 
U9 00
121 50
122 00 
76 CO 
75 50

359 00 
50 00 

349 00 
140 50 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

868 00 
115 00

123 25 
00 00 
31 50

50 184 50 
251268 75 
OO m e  Op 
50 212 OC

Lwowsko-Czerniow, Jassy
Rudelfa
Siedmiogrodzka
Staatsbahn
Południowa
Tramway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch. 

„ 1 wschodnia
Listy zastawne. 

Galic. bank hipoteczny 6*/, 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem., gal. 4*/0

n n ,i „ 5%
Bank nar. austr. 5°/0 m. k.

i» n » 57, w. a.
Bodencredit w srebrze 5% 

„ w. a. 57,
Kol. obi. z pier. 57, 

(wol. od p. d., prc. srebr. 
Alfdldzka kelej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ X r. 1867

Badolfs
z HI. (ud

płacą [żądają
złr. wal. i.

164 0 165 00
169 00 170 00
186 00 187 50
410 00 411 00
220 50 221 60
237 50 238 00
163 75 164 25
165 75 166 50
87 10 87 3

88 75 89 25
91 50 91 76
73 00 75 00
83 00 83 00
89 9C 90 20
00 00 00 00

106 00 106 50
85 50 86 00

94 00 94 00
104 00 104 25
107 00 107 50
100 50 101 50
90 OT 90 60
81 00 S. 60
94 75 94 76

Południowe) kolei 
Państwowej kolei 
TO*/, podat. prot srebr.) 
izeska zachodnia 

Elżbiety nowa
, podat., prot. w. a.)

 ety dawna
Fordynaada północn. m. k. 

» „ w. a.
Papiery loterylne 

Losy Zakładu kredytowego 
1 Rudolfa

Stanisławowskie 
Keglerich 
hr. Palfy 
ks. Salm 
hr. Sjt. Genois 
ks Windischgratz. 
Waldstein 
ks. Klary

płacą | żądają
złr. wal. a.

Dewizy (S-mieziejr— „  ̂
Hamburg 100 mar? v 
Paryż 100 frank, r 

f t  szL,r
•. N

92 25 
113 00 
133 25

96 50 
000 OJ

96 00 
91 50 
88 50

189 fO 
14 50 
24 00 
14 00 
27 00

31 50
23 00' 
21 00 
38 501

92 75 
114 00
133 75

97 1C 
000 00

97 00 
92 00 
89 90

190 00 
16 50 
26 00 
19 00 
29 05 
42 50 

50 
25 
22 00 
39 50

się chwyta, a zdemaskowany kłamca jeszcze 
forsowniejszych kłamstw, ktoremi j  -kby pia­
skiem w oczy rzuca swym czytelnikom, spo­
dziewając się, że ich tein tak oślepi, iz się 
nie poznają na całym szeregu systematycznie 
snutych fałszów.

Już dzisiaj kraj przygotowywać się po­
winien na rozwiązanie sejmu i do nowych 
wyborów. Zdaje się, iż to nas nie minie, o- 
statnia to karta , którą wiernokonstytucyjni 
wygrają. Lecz przekonają się, jak ich rachu­
by zawiodą. Ow żydek stanisławowski, który 
im zaręczył, że z nowych wyborów przez 
połączenie świętojurców z żydami w sejmie 
galicyjskim zasiędzie 2/s Niemców, żydów 
i Rusinów', ów żydek stanisławowski nie po­
może im przy wyborach z całą swoją rachu­
bą, bo połączenie to jest niemożliwe. Prócz 
puna chirurga Bierera we Lwowie, i owego 
żydka stanisławowskiego, nie znajdzie w kra­
ju  żydów, którzyby zerwali z inteligencją 
polską, dlatego, że łączą ich materjalne i 
moralne węzły,' które się przeciąć nie dadzą. 
Czego nie dokazała cała klika szmerlingow- 
ska, mająca na zawołanie tysiące usłużnych 
urzędników niemieckich w kraju naszym, te­
go dziś już pan Lasser nie dokaże.

Telegram y Gazety Narodowej.
W ie d e f i  d. 5 . lutego. Posiedzenie ko­

misji finansowej. Przy pozycji „subwencje 
i dotacje dla niektórych funduszów inda- 
m nizacyjnyeh“  wywiązała się żywa roz­
prawa, z powodu wniosku H e r b s t a ,  a- 
hy przyjąć wniesioną przez niego jeszcze 
w zoszlyin roku rezolucję, wzywającą rząd 
do przedłożenia projektu ustawy o ure­
gulowaniu stosunku państwa do funduszów 
indemnizacyjnych Krainy. Is trji, Galicji i 
Bukowiny.

P . Z y b l i k i e w i c z  żąda, aby co 
do Galicji w ,tym  względzie zrobiono wy­
ją tek , jes t to bowiem kwestją jurydyczną, 
a nie polityczną, a dotychczas nieroz­
strzygn iętą  : czy kraj, Galicja, winien po­
nosić cały ciężar indemnizacyjny, i ponie­
waż przeznaczanie podatków krajowych 
nie należy do kompetencji reprezentacji 
państwowej; wnosi przeto poprawkę do 
rezolucji, że się tej kwestji prawniczej 
nie przesądza.

Zabierał, jeszcze głos B r e s t e l  i 
P e r g e r ,  poczem rezolucję H erbsta przyję­
to , a poprawkę Zyblikiewicza odrzucono.

Peszt d. 5 . lutego. „P es te r  Corre- 
spondenz“  zaprzecza wiadomościom pism 
wiedeńskich o jakiem ś naprężeniu między 
Lonyayem a Kerkapolym (m inistrem  fi­
nansów), o mającem nastąpić usunięciu 
się Kerkapolyego, tudzież wszelkim o 
członkach węgierskiego gabinetu  rozpu­
szczanym pogłoskom.

Rzym d. 5 . lutego. W czoraj zja­
wiła się tu ta j i we Florencji świetna zo­
rza północna.

Berna (w Szwąjcarji) d. 5. lutego. 
W ygnanych komunistów rząd francuzki 
odstawił do granicy szwajcarskiej. Szwaj­
carska Rada związkowa zaprotestowała w 
Paryżu przeciw tem u, z prawem między- 
narodowem sprzecznemu postępkowi.

Paryż d. 5. lutego. „Journal 
OfficieP' donosi o ustąpieniu m inistra 
spraw wownętrznych, P eriera; następca 
jeszcze nie jes t mianowany.

L o n d y n  d. 5 . lutego. Jutrzejsza 
mowa tronowa nie będzie oprócz ustępu o 
sprawie „A labam y11 nic ważnego zawierać.

A m erykański m inister F ish  zaprze­
cza wiadomości, jakoby zawiązał rokowa­
nia względem zwin ęcia genewskiego sądu 
polubownego; rząd też am erykański nie 
sądzi, aby A nglia coś takiego zamie­
rzała.

Wiedeń dnia 5. lutego. (Targ wołowy). 
Dziś galicyjskich wołów było 1200 sztuk, in­
nych 1350 sztuk. Cena .32 złr. za cetnar, 
najwyższa 32 złr. 50 cnt. Węgierskie 32 do 
33 złr. Targ był dosyć ożywiony.

Krzysstofowicz,

Pociągi kolejowe na głównym dworcu
l i a r o l a  L u d w i k a .

(1’odlug zegara lwowskiego.)

O d c h o d z ą
ze Lwowa do Krakowa o g. 8 „ 7 wieczór.

3 .  30 rano.
32 bano.

83 901 84 20 
41 OOi 44 05 

113 10 114 OC 
95 00! 95 »2l

yt
D
D
V
ft

8de Czerniewice „ o „
„ „ 12 „ 20 w nccy.

do Bród. i Złoci. „ 8 „ 52 rano.
11 50  wieczór.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 5. lutego. 1872

godzina 5 min. 10 popołudniu. 
Wiedeń. Akcje kolei kcrszycko-oderbergskia 

1 9 5 0 0 . Akcje kredytowe 343.00. Akcje banku 
auglo-austr. 355.50. Baukn o b ruto wago 204 .50 . 
Kolei Karola Ludwika 264 00. Kolei południowej 
215.50. Franko-austr. 138,00. LoBy tu r. 74  00 . 
Akcje banku budew. 126.20. Losy węgier. 109 25. 
Kolei państwowej 408  60. Banku związk. 312.00. 
Napoleondor 9 .1 . Kolei Łupk. 168 .25 . Rubel 
rosyjski 1.56. Usposobienie: stałe.

Berlin. Ruble papier. 8 3 s/g. Akcja kredyt. 
2 0 3 5/8. Lombardy ,1 1 8 —. Gatizier 1 2 7 % . Ko­
lej państwowa 2 4 0 % . Rumuńska 4 9 —. B ank­
noty austr. 88 7,«- Usposob,: spokojne.

W ro c ła w , Pszenica 136. iyto 164 owies 13 4

Zwracamy uwagę na drugostronne og-ioszo- 
nje O kluczach pancernych, od kas Fryderyka.
Wiese.



Nekrolog.
Dnia 2G. Stycznia 1872 r. odprowadziliśmy 

zwłoki ś. p. K a z i m i e r z a  M a t k o w s k i e ­
g o ,  dziedzica z Jezierzan pod Buczaczem na 
miejsce wiecznego odpoczynku, zgasłego w 26 
roku życia po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie. Za nadto wcześnie oddał aiug naturze, 
która niedozwoliwszy mu spełnić obowiązki 
dla kraju i ojczyzny, jakie gorliwą pracą i nie­
zmordowaną nauką zająć mu należało, przerwara 
pasmo chlubnego życia jego przedwcześnie, zo­
stawiwszy w głębokim smutku pogrążoną Matkę 
i Rodzeństwo, która życiem jego żyła, eeniac 
jego wysokie przymioty duszy i miłość seideczną. 
którą ją otaczał. — Przyjaciele, sąsiedzi jego 
i znajomi pospieszyli pomimo nieprzyjaznej 
pory roku oddać ostatnią cześć zwłokom jego, 
niosąc od dwcru w odległości ćwierć mili na 
barkach cenne zwłoki ..ego '»nioła w postaci 
człowieka. Ks. kanonik Kaliniewicz z Jazłowca 
wygłosił na cześć ś. p. Kazimierza nad gro­
bowcem egzortę w treściwych a czułych wyra­
zach, któro mniej więcej ta l ą myćl zawierała: 
I  żył krótko, skromnie z chlubą la t dwadzi i - J

[ścia sześć,
Stanął w progn,

A a  dniu28. stycznia 1872 umknął podczas mej 
-t" niebytności Ż Wiktorówki w p awiecie Brze- 
żańąkim, pidarzmój. S t a n i s ł a w  L e s z c z y ń  
s k l  rodem ze S łiw uty, dobr ks. Sanguszki w 
Rosji, mogący mieć lat 27 do 28, blondyn, z 
niebieskim i oczyma, średniego wzrostu, dosyć 
szczupłej rurowy, zaorawszy z sobą sanki je ­
dnokonne, kiacz karą wyżej 14 miary, naliga- 
jącą na zadnią nogę prawą, rewolwer rioszjn- 
Kowy z napisem na rurce A. Fracot a Paris, • 
zaopatrzył się w pieniądze sprzedawszy M) 
korcy pszenby, braciom izraelitom - pobliskie 
/o  miaiteczLe. Stanisław Leszczyński był rfk 
Sybirze zkąd szczęśliwie uciekł, aby nas gali- 
lejczyków nauczyć rozumu, żebyśmy nie każdmnu 
nieszczęśliwemu sybirakowi, potrzebującemu bv 
wałka chleba wrota nasze gościnnie odmykali 
Ktoby sie więc dowiedział, gd*ie się Stanisław 
Leszczyński znajduje, będzie tak dobry zawiado­
mić mię pod adresem Z b i g n i e w  C ie ń s l e i  
w Wiktorówce, ostatnia poczta Kozowa.

Nakładem Wydawnictwa „Czytelni 
Ludowej11 A . No wóleckiego^ w Krakowie,

■ -■ wyszło dzieło: ‘^ .
W  stuletnią roczniieę 

pierwszego podziału EolsKi,
[cześć.^ |SZKIC HISTORYCZNY

dziejów 30-letn:ego panowania

Stanisława Augusta
o s ta tn ie g o  Króla P o ls k ie g o ,

popularnie napisał H enryk Sch?niłt 
Dzieło ozdobione 8ma rycinami, rysunku J. 
Kossaka i W. Eljasza, książka ułożona z 10. 

arkuszy druku, Cena 1 złv. 20 c. (24 sgr.)^ 
Następujące dzieła pouczające dziejów1 oj* 

czystych w y sz ły  n a k ła d e m  tegoż wydawnictwa:
1 „CHronologja książąt i królów_ polskich,

Nowo urządzony handel 
T O W A R Ó W  

galanteryjnych i norymbergskioh

KAMIL. STR ZYŹO W SKIEG O
we Lwowie, 7 Rynku 1. 37, poleca:

H e r b a t ę  a u d / i u j i  k a r a w a n o w ą
w V*> ll2 * t  funt. pakowaną, Kajsów Congo 
i fnt złr. 2. Familijna 1 i'nt z ł/. 3. Melange 
de Mcskau 1 fnt złr. 4. Królewska mieszania 
1 fnt ztr. 5, zaręczając za wyborny smak i 
aromat tejże.

CuKiarki ziołowe „Krauter Bonbcns Dra Ko 
cha przeciw kaszlowi i chrypce, Styryjski sok 
z ziół „Steyriscber Krauter 6; f t“ uśmierzający 
wszelkie słabości piersiowe, Orytmalny proszek 
seiuiicki „Molla‘: oraz proszek Korneub-irgski 
„Kwizdy“ dla koni i bydła rogatego. Najsku­
teczniejszy proszek na owady po cenach fabry­
cznych. 1235 2—3

ftoncypienta — pisa.
<]°'"rze i pięknie piszącego, poszukuje 

5 -Dt. P ią tk ie io icz , notarjusz w Tar­
nopolu. . 1359 1—5

Wzgardził życiem, wzgardził światem, zdążył
[w inny świat, 

Tam gdzie spoczął jego ojciec, tam gdzie spo-
[czal dziad,

Uniósł z sobą róży laury — skończył życia znój, 
Nam zostawił śmiertelniki i cyprysu zwój, -  
I  zostawił tęskność w sercu, uścisnąwszy dłoń. 
W upominek pamięć wieczną, z 1 wiatu zysia woń. 
Lecz odgrzebiem Mu mogiłę — odwalimy głaz, 
By po krótkiej życia chwili — odpocząć z nim

[wraz,
Za nim wielki zegar świata — rozpowszechni

[wieść',
Powtórzymy z tęsknej piersi — Cien„m Jego

[cześć,
1341 1—1 J .  B .

Znajdą umieszczenie:

Magazynier kontroler
za kaucją,

O gro dnik
uzdolniony. 1274 3— & 

Zgłosić się do Szwajcara w Hotelu George.

L. 76.

Ogłoszenie.
Wydział Rady powiatowej Brzeżań- 

ąkiej podaje do wiadomości, Ł  z Jniem 
dzisiejszym są ra c h u n k i  i budżet Rady 
powiatowej na rok bieżący, w Wydziale 
powiatowym złożone do przejrzenia, przez 
opodatkowanych powiatu. 1356 1—1
Z Wydziału Rady powiatowej.

Brzeżany dnia 31. Stycznia 1872.

■7

W R O i r u S i k
o d  razu uśmierzający m igi one, ból 
głowy gw ałtow ny i newralgjij, bie- 
W'§J guńki i rznięcie w żołądku 

---------------- zWAfJY ------------ ---

GUARANA
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce 

wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym 
jest do uśmierzenia natychmiast najsil­
niejszego bólu głowy 1 m igreny i do 
wyleczenia rznięcia. K ła d ka  i biegunki 
Sprzedaje się w pudełkach zawierających 
dwanaście proszków.

Dla umknienia fałszerstwa, żądać na­
leży, aby każdy proszek był opatrzony 
podpisem G R I U I A U Ł T  &  C O I P .

Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apc. p. P. Mikolasch, i w apt. pp. 
Berlinera i Rucker: V JSfrakor.ie w obydwu
apt. pp, J. Trauczyńskiego i W. Relyka. W 
Poznuniu w apt. Dla Mankiewicza. W Brodach 
W apt. pji- M. Kulaka 1 Franzos. W Warszawie 
w sk ła lach  mat. apt. pp. Mrozowskiego, Ferd. 
Ang. Gallego i Ludwika Spiessa. lOf.3 8—24

onologja
wierszem i prozą, ozdobiona 39 wizerun­
kami panujących, 1 złr. uprawne .. płótno 
1 złr 50, kolorowana w opraw. 2 zł. 5C c.

2. Poczet książąt i  królów  polskich, z 39 
p w trętam i na jednym wielkim arkuszu, 
80 c. porżnięty w formie kari; w futerał i- 
ku 1 zł’ 25 c. kolorowany 2 złr. 25 c. 
podklejony płótnem lakierowany, caadzony 
na 2. wałeczkach politurowanych 2 zł. 50 0. 
kolorowany 3 złr. 50 c.

3- U u atrowt-ny btarbczyk H istorjj Poiska. 
wierszem p. Marj ą H nicną, z dodaniem 
wiadomości nistorycznyh prozą, do każde­
go pan o ..an ia , oraz Żywota Hetmanów 
geografii dawnej Polski, chronojogji uczo 
liycb i spisu chronologicznego ważuiejszyoh 
w  nadków dziejowych, p. L B. Wagnera

4. Koutkle wiadomość5 liistorji Polskiej,' 
z dodaniem Żywotów Hetmanów, geografii 
Jawnej P o lsk i, chronologji uczonych i

- spisu chronologicznego wypadków dziejo­
wych. Dziełko ozdobione 45 portietami 
1 złr. 25 c.

5. Pamiątka odkrycia zw łok Kazimierz 1 
W go, wiadomości o życiu tego króla itd. 
z 7. drzeworytami p. L. W. Auczyca 25 c.

6. P rzygody  i o rn a  S z lązak a  1 h i s to r ja  o 
s ła w n y m  G a n r y jd i  H o lu b lu ,  obrazek 
z dziejów Polski p. J. G rapierta  , z 12 
obrszkami opraw. 1 zł.

7. O brazki h isto ryczne, książeczka j. II 
III. IY. Y. V I, każda ozdobiona wieloma 
drzeworytami po 35 c

8. Józef hr. H aake Bosak, Rys historyczny 
według fmaterjałów, Zygmunta Kolumny 
Z portretem fotografowanym 80 c. bez 
fotugrafji 60 c.

9 Dzieje historyczne narodu VI ęgiej skiego 
dzieło w przepysznej edycji ilustrowanej, 
z ‘tytułom  cbromolitograficznym i mapą 
Węgier 12 złr. 1334 1—3

.0 P am ią tk a  d la  rodzin  Polskich. Krótkie 
wiadomości o straconych na rurztow; niu, 
rozstrzelanych, polegiycn na p licu  boju, 
zm a/łych w więzieniach itd . 1893—1866 
Zebrał i ułożył Zygm unt Kolum na Z w stę­
pem napisanym  p. Bolesławie w 2 tom ach 
40 ark. druku z dodaniem  32 fotografij na 
dwóch tablicach ugrupowanych 5 zł. 50 c.

A d w o k a t

I M i i i / l  H i l l h r i c i i t
o i w s . i z j  ł  A a  11. e l a r j ę  s w ą  przy ulicy 
Krakowskiej N. 115 stary (14 nowy), w domu 
niegdyś Gotza na 2giem piętrze. 1336 2 3

P A P I E R  JEM GÓLLOT
musztarda w liściach

do S i n a p i z m o w
, Przyjętych w szpitalach' paryzaich, w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce frurcuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. " 1028 17—52

'  Przyjęcia poy.yżsae stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOI LOT, który 
w jednej^ chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia, 

Wymagać należy, aby się 
na n;— znajdo wa podpis.

WBD

P. RIGOLLOT.
W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 

lemple, 26. We Lwowie w aptece P, Miko­
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie ■
go. w Poznaniu w aptece dra Mangiewicza

l y a k ł a d e t n

Piotra MCIkclascIia
wyszło i jes t do naDycia we wszystkich księgarniach

„ D a s p j l e i ł c j a "
tabelarycznie ułożona instrukcja do odwietrzań 
pokoji, gal szpitalnych, stajen i t. p. podczas 

grasujących zaraz,
Cena egzemplarza 10 et.

Czysty dochód przeznaczony na korzyść To­
warzystwa Aptek: l-skiego. 1357 1—3

a r a  w i e d e ń s k i c h  l - ic m o u  
t«Vw z  T a l m i - G f c l d ,  całkiem

ffbWe, oraz s a n i e  w y b i j a n a  mało 
używane, są na sprzedaż. Ulica Kc- 
ściuszki Nr. 6 obok Tenera.

Dowiedzieć się ipożna u furmana 
Eljasza < 130G 1—3

Soeben orschien das Werk : 
3. aehr’v«rmehfte 
(Aułlage.)

n  j i  l ł

a o.* -z..-itflapsfJ-
Oramationsanstalli 

i j i i ;  g e b e i m e  K r a n k h e i t e n
(beson ders. wachę)  yon ' i ^

MeJ. Dr: Biseiu,
S t . d t ,  ILur.-enigasse 13.

Tiigliche Ordination von 11—4 Ułir,
Aucb. wird durck CorrespondeDz behandelt and 
werden die Wedicament e lieaorgt, (OJme Post- 

nachnahme.)
Selbstbchi,ndlung gebeimer K.ankliciten

Necessaire Antiblenorrheene
zur Sclbstbebaadlun^ der Gcnitainiissc (TrippCr)i 
enthalt die•Utensilicli uud -Medicamente sarnwt 
belebrenden InstiMictionon fur SelbslbchaiidLu ng 
des Tripppf* ohne we i tero arztiićhe Hilfe ; /u 

beziebfn von der GrdinationsanstaH
Med. Dr. Jttise »„ 1070 37—50 i

Mitglied der Wiener medic, FacuUat ect. ect#ł 
WIent Cnrrentgaase N. 12.Preis: 10 11, ó. w*

Nowa Klyzopompa
udoskonalona o c:ąyłym wytrysku,

w powiecie jbirdzkim 7 składający się z 
386 morgów pszennej giebtv.l5Ó mor­
gów siai.oźę. i, rnły> a amerykańskiego 
wodnego, stawu rybołostwa i propina­
cji, w okolicy lesistej, jest zaraz z wol­
nej ręki do sprzedania. 129& 4_g 

Bliższą wiadomość udzieli kancel„ria 
Dr. Pfeifera we Lwowie ułjc.i Kopernika.

Prawdziwe
SAliMZ&ROWIA

»ra IBy\C k.
 ̂Sd to pigułki czyszczące , jedyne lekai 

stwo tego rodzaju, upoważnione we Francji. 
Od 75 lat posiada powszechne we F/ancji 
uznanie jako najskuteczniejsze lekarstw 
czyszczących. Zażywa sit dowolnie na czczo 
lub pc jedzeniu. Metoda użycia dołączona 
jest do każdego pudełka,

postać moŻLa we Lwow;e w skład.io ma- 
terjalów aptecznych i aptece p. P io tra Mi- 
I olasch i w aptekach pp. Berlinera i Ru- 
ckera, w Krakowie w oundwu aptekach pp. 
Tra„ozyńskiego i R edyka; w Poznani i w 
lpt. Di0 Mankiewicza ; w Brodach w aptece 
P- 11 Kullak i u p. Franzcs; w Warszawie 
w składach materjalów aptecznych pp. Mro­
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i l  udwika jj 
Bpiessa. ll&9 2--24 f

L. 290.

Ogłoszenie iicytacji.
Celem wydzierżawienia < loclii* tlu  

® *».y(a l i u p y t l i o i i o g 1* " obrębie 
miasta Kołomyi, począw^y ol  ̂ nnia 10.j 
lutego 1872, przy której tak pisemnie,! 
iakoleżi ustnie licytować można. Pisem-' 
ne oferty mają być zaopatrzone w 10°/(( 
wadjum oferowanej kwoty, na ręce Za­
rządcy Gminy do godziny 12. w połu­
dniu w powyższym dniu podane.

Cfcua wywołania na cały dochód myta 
kopytkov.ego na rck jeden, wynosi 600 
zł. w. a,, ou której licytanci do rąk ko­
misji licytacyjnej 10% wadjum przej  
rozpoczęciem licytaaji złożyć mają. \y0 
Ino także i na pojc.(lyócz(e regat ki, któ­
rych jest 13 licytował*.
, Chęć mających licy to w .ić, zaprasza się 

na powyższy dzień, z tą u w -,^  ^  wa_ 
runki licytacyjne w biórze Ui’żędu gmin­
nego, podczas godzin urzędowych jirzej- 
rzeć można. j'a51 , _ 3
Od Zarządu gminy miasta Kołomyi 

dnia 31. stycznia 1872.

ennik Rafinerii jVafty P. Mierzyńskiego
■ n a  m ic ib ią c  l n t j  l S ^ .

100 fnt. Wied. dwa razy rąfin. najlepszej bozwonnej 8 u U . . o w c j  zh . 22 
» 1 n raz „ niezapalncj b i a ł e j  „„fty Jr . 20

fnc " » » ■ ' ,' a i 6 ł t „ s r e j  « . . z ł/. 18
i p n ”• . » ” .» , złr. 16

l i - T ? * ',  . .° , same; cenie uunow ej, sprzrdaję s t a r y m  . i d b l o r c o m  
w,,‘. J ilościach. Na-zyu-e odpowiednie wypożyczam za mierna kaucją. Miejscowy.., 
odbioicoin, bezz złocznio odstaniam moim kosztem zamówioną naftę. N a  p r o w i n c j e  wy­
syłam co W t o r k u  , p i 4 tk w  koleją za żap ła tf należytości przy odebrani i „afty. 

z-a najlepszy gatunek Nafty i.rzetelną wagę ręczy, PIO T R  MIĄOZYŃSKI, 
__________ fabrykant Nafty obok Sw Łazarza we Lwowie.

D o b r a  z i e m s k i e  *

K a m i e n i c a  i  p r z y l e g ł o ś c i a m i ,
w powiecie Limanowskiiu, przy drodze powiatowej „Kamienieckiej* 
łączącej gościniec skaibowy z drogą krajową, o 4 mili  od Rc 

wego Sącza, a o 3 mue od Szczawnicy położone, -i 1
z obczarem 6000 morgów, * ■

z a b u d o w a n e  i u r z ą d z o n e  j a k  n a j l e p i e j ,  1150 1—6
z uprzyj i-ejowaną FakryKa żelaza i Papiernią,

są z wykluczem/in pośredników z wolnej ręki do s p r z e d a n i a  
Bhższa wiadomość u właściciela na miejscu, poczta ŁĄCKO. “

opp,k. nadwornego dentysty D r .‘J  C,.

T itoslin u y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w
o„ , ie  tJrzez codzienne czytzczenio usuwa nietylko uciążliwy°s d < ę , ysk ije przezto glazJra na bieli i delikatności

1006 1—4Cena pud»łKa o *  ct. w. a.% k. nadwornego dentysty dr. J .  6 . Popp,

A u  a t e r y  n o w a  w o d ą  do  us t !
czenia

Najpewniejszy środek do utrzymania zdrowych zęDuw i dziąsei iakoteż do wvle- 
chorob w ustach j zębów, polecają, ‘ " ” 1 * y;

u~x "  i : rrTTTtr—TTui—3u7*  . I
S  f i  ' £  A

We Lw yU ne: apteka dr Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. Mikoiasza; A. Berllner„, 
Ehenbergera i Zygmunta Ruckera, b mdcl p. Kleina wdowy, Jakóba Pipesa i p. " Boni­
facego otilera. W Krakowie : pp Uórecki, J  J ahn, I,. Feintlicb, L. Stoctm ar apt, i Gola 

-T„ Siedlicki aptekarz w czerniowcach -  -  - -  . . .  *

T-. y c z u  p. Dobrzyniecki apt., w D y n o w i  e M. K oniecki/w  F r y s z t a K u
p. N. Lo\.r, w G r y b o w i e  p. M uszyń-ki, w J a w o r  i w i e  p . Lachowicz apt., „ ' J ^ r o i G  
w i u  p, Jgowakie i cz, J a z ł o w i c u  p. Twardowski ap t., w K i m p o l u n g u  B. Soiutner 
w K o . o m y i  p. Różan: ki M n:. Nowicki i p. Sidorowicz apt. w K r o  ś n i  e A/rysztoforski. w 
K r j n i c y  p. M. N itry b it apt., w L u t o w i s k a c b  p. M.* Koniecki, w L i p n i k u  p. £oin- 
merfeld apt., w M a u a s  t e r z y  Bk a c h  p. Żarski, w N o  w ym  T a r g u p .  S. Laur, w N o w y  m 
S ą c z u  p. K osterki cwiczowa wdowa Ig. Garau i S. Iich u m a-, w P o l s k i e j  O s t r a w i e  p. C. 
W eber ap., w R,r z e m y-e t u  p Gajdeczkai syr , p. Kozłowski i p. M achalsti, w P r z e w o r s k u  
p. S w ita ls li apL, w R a  d ow o a eh  p B. Teiohman, w R a  w i e p. Jan  D istl ap t., w R o z- 
w a d o w i e  p .- - tra c k i,  i Gabriel. w R z e s z o w i e  B. J . Schaiter i syn, i K ilinowski ap t., w 
S a m b o r z e  p. Kriegseisen apt.. p. Riedl apt., w S a n  u k u  p. J . Jaklicza wdowa, i p . R. 
B arth , i p- A. Beil, ap t., p. C. Kopacz, w S t r y j u p .  K/zyżanoWaki apt, i i  J  D M ussenblatt, 
w S u  c z '  w 1 e p, E. B otezat apt., w T >  r n o p o 1 u p. A. Morawetz, p. W  Stachiewicz i Reid 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. WieLogórski H. Koy i Reid i K arm in, w T u r c o  p. A. Ozyr- 
niański, w W U o w i c a c h  p. F o łtin  i Unma apt., w Z a l e s z c z y k a c h p .  K odręlski. w 
Z ł o . c z o wi e  p . 0. Fadenhecbt i Petescn, w Z ó t u w i  p. Krzyżanowski i Ń ah lik .

jedyna jaka istnieje beztlc zni i bez sprężyny, 
nie potrzebuje nigdy repi racji. Zamknięta w 
małen pudełeczku bar l/o wygodna w podróży. 
Cena dostępne. W aryżu a wynalazcę p. Nau- 
dinąta ulica do Jouy, 7; we Lwowie aptece 

M ilulascha; w Brodach w aptace p. Kullak.
1014 1--24

Woda pi zgotowana według recepty od Indjafl.
Leczy szybko i radykalnie najgwaltownicjszy . *1°' w , zapobiega psuciu zębów 

. krwawieniu dziąseł. Użycie codzienne tej wody, j ak również ł , U o i t l y l j e r -  
zabezpiecza zęly od próchnienia. Metoda użj Wania w polskim języku.

Skład głćv.ny w Paryżn na ulicf HrfiltevilJ« Nr- 61; we Lwoy,ie J toce p_ pioil.a 
Mikolasch, w nrofach w aptece p. Kullak, w Krakowie w aptece p. Traut,.y,-1H]£ie„0 ,r s w a r­
szawie w Składach aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Ludwika 5piw8a w p ozna„[u w M1* 
p. Dra. Mankiewicza. ' jo35 1 5 —2^

W końcu od dawna usiłowaną zagadkę rozwiązano a P. T. Publiczności przedsta- ą

Ważne
dla

^upujĄcyel1 i pasiadaezy kas.
Ud teraz nie wydaję więcej moich slawnyci 1318 2—12

K  A  ^
opatrzonych król. ang i c. k uprz. austr. aparatem parowym , tudzież 

. -0 trzech nieprzilanialnych ścianach z mojej fabryki, które nie , ,  ojatrzone

c. k. pat. kluczem pancernym,
gdyż wszystkie inne klucze można łatwo przez kogubądź odkopiować. 
Oprócz tego kasy moje nie rdzewieją, co się w innych wyuarza. Pomimo 

■ tycn przymiotów ceny są tanie.

F r le d r ie M t  W le s t^  w Wiedniu,
G riin d c r  de?- K i s s e n - F i» b n k a t io n  

?n © e s i e w e i c l i .
S k ła d  w c L w o w i e  «  p p .  S t e i f a  s y n ó w .

-oiSuu^ał omąją. vx Av<>.'[niRz ipiifsuRjjjCjGniB oiutłMzfzn ui«in9iraz AzoupRisod eisoj

O T ł f  A I H  I E  ! • < ' J i
na 115.000 akcyj

V  ,

W I

.0^01«

W w szegiedyńskim Banku obrotowym,
„ w c '̂- uPrz- Austro-oriental Bank i u pana Weisenfeld Nipote,

W i e d n i u  w wiedeńskim Banku komisowym (Schiitienring 12),i vv kantorze wymiany wiedeńskiego Banku 
komisowego, (Kohlmar.kt 4),

za granicą:
V W r o c ł a w i a  u pp braci Guttentag.
„ C a s s e l  w heskim Banku, 
r l> i* e * d n ie  u pp. braci Guttenrag,

u pp. J .  E m  W ertheim berg ,

w banknotach austr. iuo w walucie 
zagranicznej pc kursie dziennym na 

dniu w płaty.

POWSZECHNEGO HIPOTECZNEGO UANKU 0BEZP1ECZEK.
Ogólny kapitał akcyjny 4,000.000 żłr. a. w., w 20.000 akcjach po 200  złr. a. w.

Z odwołaniem sią na wydany przez konceajonarjuszów pow ^ehnego  hipotecznego banku ubezpieczeń prospekt, otwiera się niniojszem publiczną subskrypcję na

T r z y  m i l j o u y  z ł o t y c h  a u s t r .  w a l u t y  w  1 5  0 0 0  s z t u k  a k c j a c h  p o  2 0 0  z ł r  a .  w .
Z wpłatą 40  procent, po kursie emisyjnym 90 złr. n& akcję. - - —— —— —  —-------

W a i * i x n k i  s u b s k r y p c j i
Subskrypcja nastąpi dnia 7. i 8. utego b. r. w zwykłych gadzinach biurowych, a to :

w Austrji:
w B e r n i e  w m oraw skim  T ow arzystw ie zastaw niczym ,
„ K a r l s b a d z i e  w Banku Karlsbadzkim, . .  .
„ E s s e g  w ślawońskim Banku handlowo-eskontonym,
„ G r a z u  w gminnej kasie oszczędności, .
,  L W O W I E  w  g a l i c y j s k i m  k r a j o w y  n i  1  w , l l l j 
„ L i n z  w Banku dla wyższej Austrji i Salzburga,
„ P a p a  w Banku handlowo-przemysłowym,
„ P e s z c i e  w akcyjnym Towarzystwie dla kredytu ziemskiego,  ̂ - F u r t k
„ P r a d z e  w powszechnym Banku czeskim, „ N i i r n b e r g

Rezultat subskrypcji będzie publicznie ogłoszony, a w razie przewyżki /uLskrypcji nastąpi stosowna redukcja. i
Każdy subskrybent ma złożyć 10 procent od subskrybowanej kwoty _t. j. 20 zh , a. w. -a sztukę w gotówce, w efektąch po kursie giełdowym .(10 procent niżej kursu dziennego) lub asyguatach kasowych jako kaucje , a po repartycji

zwrócona będzie odpowiednia część kaucji, ,
Cena emisyjna po 90 z l i_ z ą  każdą akcję (kwit tymczasowy) ma byc w następujących terminach wpłacona: ................

■r " a * w . 3 0  n a  . s z tu k ę  d n i a  1 6 .  l u t e g o  r .  b .  1 -2
”  » u  3 0  „  „  „  1 3 .  m a r c e  „  „

, , . ”  :> »  3 0  „  „  ,,  1 6 . k w i e t n i a  „
Na niszczoną wpłatę wydane będą c e r t y f i l c a t y ,  które po zupełnej wpłacie zamienione będą na akcyjne kwity tymczasowe, opatrzone kuponami płatnenń od 1. stycznia 1872.
Należący się od tychże procent wliczony będzie subskrybentom przy ostawń.j w płacę, Kaucje złożone w gotówce bęuą przy ostatniej wpłacie potrącone, i aż do tego czasu po 5  od 3ta oprocentowane, kaucjo złażone w efektach będą ..wrócuuB.

W płaty mogą być uiszczone przed oznaczonym terminem w tych zakładach, gdzie nastąpiła subskrypcja. __  - W i e d e ń ,  w styczniu 1872 ”  '  ' ’ - - - - - - -

P r o s p e k t  p o w s z e c h t i ^ o  h i p o t e c z n e g o  B a n k p  u b e z p i e c z e ń .
Naazwyczajme szybki wzrost gospodarstw^ który w najnowszych czasach w państwie austrjacko-węgierskim się objawia, wielki z każdym dniem okazujący się udział, który pornczany bywa wielkim zakładom bankowym, powodują komisyjny

bank wiedeński, wprowadi ić w życie za. ad, nm,rvfc >' z żadnym^ innym nie konkurował.
Jest to A l l g e m e i i i e  H .v p o * iie k a r -y e rs ic k f tk > k iiig s H ,a n £ t.
Celem tego będzie podniesienie kredy .u na moi uehomości, i osiągnii iie niskiego procentu od kap itału , osobliwie przy późniejszych pozycjach wierzytelności, przez poręczenie zapewnia się każda stratę " ihipotokowaną, w 70 proceuu. wartości 

przedmiotu tabularnego, tudzież zapewnienie puaktu: n e . wy piaty kapitału i procentu , a temsame.m zupełne zrównoważenie wszystkich pozycyj wierzytelności zaintabulowanego przedmiotu,
Przez interwencję tego banku będzie muż n ą - d ł u g  zahipotekcwauy jakoteż i mny efekt wartościowy zrealizować, a kapitał zyska szybką, łatwą pewną rozporządzalność.
K apitaliści, którzy pieniądze na hipoteki lokują, z dochodzenia pewności przedmiotu sprawdzić me mogą mogą swoje zamiary urzeczywistnić, za pojodynezem okazaniem policy banku hipotecznego ubezpieczeń co do wartości pieniężnej.
Przytem zapewnia się interes przedsiębiorcy od każlej sfiaty, bowiem tu nie dzieje się jak przy innnvch zakładach ubezpieczeń przeciw Rzkodom elementarnym o stratę zabezpieczonego przodm.otu, lecz jedynio o maloznaczacą "utratę z war­

tości zabipotekowanej, a straty przv publicznych licytacjach, w których oank ud-iał bierze, nie mogą się wydarzyć. ... ,
U i p e t e c z n y  to a m lł  u b e z p i e c z e ń ,  który już istniejącym w tym rodzaju zakładom za podstawę służyć będzie, stanie ię bezwątpienia punktem contralnym dla hipotek, poleca się sam przozsie Sz. Publiczności, gdyż takie zakiarly nie 

, - i L 1 '1_: *” w ** i%~ 4 4 ’- ”  ‘ — i ■ 2a korzystne uznane, i obfity p®cęnt pjjzyńoszą, pomimo, żo wartości g run tu  w Nietnczbch tak w “tórę nieistnieją dotąd w państwie austro-węgierskiem, których korzystno działanie w Niemczech, gdzie już od dłuższog^ czasu istnieją, są powszechnie 
się niepodnoszą jak w Austrji. *“**• s ‘ f 6

W imieniu Jconcespnarjuszów powszechnego hipotecznego banku ubezpieczeń Die Wiener Commisions-dank.


